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AUMIAISTRACJA Nr. 133-64. 


Wegry i rewizja traktatów pokojowych. 


Sprawa rewizji traktatów pokojowych 
nie schodzi z łamów prasy i z trybumy wie- 
cowej. Przedewszystkiem w Niemczech, 
gdzie wszystkie obozy polityczne rewizję 
mienawidzonego „Wersalu* uważają za 
panaceum, za uniwersalne lekarstwo na 
wszystkie choroby państwa i społeczeństwa. 
Z Niemiec zaś prąd rewizjonistyczny idzie 
do innych społeczeństw, którym rewizja za- 
powiada rozszerzenie granic. Z tych państw 
najsilniej Węgry ogamęła gorączka rewizjo- 
nistyczna. Koła nacjonalistyczne na Wę- 
grzech poszły w tym kierunku tak daleko, 
de nie zawahały się nawet przed profanacją 
apostolskiego symbolu wiary i pod jego ko- 
niee wstawiły słowa: „Wierzę... w zmar- 
twychwstanie Węgier", rozumiejąc zniszcze- 
nie tmktatu z Trianon przez to określenie. 

Trzeba rzeczy nazywać po imieniu. 

W Polsce wszystkie czynniki oburzają 
się na propagandę rewizjonizmu w Niem- 
czech. Chodzi bowiem o polskie Pomorze 
i o polski Śląsk. Natomiast z dziwną lekko- 
myślnością i krótkowzrocznością oceniają 
pewne koła w Polsce rewizjonistyczną pro- 
pagamdę Węgier. Jeszcza ciągłe znajdujemy 
w prasie sanacyjnej wyrazy uznania dla po- 
lityki węgierskiej. Jeszcze ciągle holeją pe- 
wne u nas czynniki nad „okaleczeniem* 
Węgier i składają im życzenia odzyskania 
utraconydh prowincyj. Otwarcie pisze się 
Q zwrocie Rusi Przykarpackiej Węgrom. 

Jest to krótkowzroczność. 

Mamy pełne uznanie dla żywotności na- 
rodu węgierskiego i dla jego  chrześcijań- 
skiego odrodzenia po wojnie... Węgry 
przedwojenne były synonimem żydowskie- 
go liberalizmu życiowego (rozwody) i zaco- 
fanego konserwatyzmu  społeczno-politycz- 
nego. Węgry powojenne przedstawiają 
obraz wręcz odmienny. Dokonało się zna- 
mienne przesunięcie sił. Zahukany przez li- 
beralnych kalwinów i przez żydowskich li- 
berałów katolicyzm uaktywnił się, przeszedł 
do ofenzywy przeciw wrogom prawdziwie 
chrześcijańskiej kultury, rozbudował prasę 
katolicką (dziqki energji znakomitego Je- 

_ znity, O. Bangha), stworzył bardzo nowocze- 
sny kierunek myśli katolicko-społecznej (Je- 
guita Osavossy, Dominikanin Horvath), zni- 
weczył wpływy żydowskiej fimansjery na 
rząd i idzie ku nowym zdobyczom. Może 
nigdzie w Europie poza jedną Holandją, ka- 
tolicyzm nie reprezentuje tak wielkiej siły 
spolecznej, jak na Węgrzech. 

Ten podziw dla Węgier powojennych 
i to uznanie dla katolików węgierskich za 
idh prace społeczne nie powinny nam prze- 
słaniąć oczu, gdy mamy oceniać polityczne 
dążności Węgier powojennych. Naczelne ha- 
sło węgierskiej polityki zagranicznej — re- 
wizja traktatów pokojowych — krzyżuje 
z naczelnem hasłem polskiej polityki zagra- 
nicznej — utrzymanie traktatów w mocy. 
Tylko krótkowznoczność, zresztą niezrozu- 
miała, może się łudzić, że Węgry przecież 
nie atakują polskich granie i że im chodzi 
jedynie o granice z Czechosłowacją i Ra- 
munją. Kto atakuje jakiekolwiek gramice 
stworzone przez traktaty pokojowe, pośre- 
dnio atakuje granice Polski. Kto dąży do 
rewizji gramie powojennych, pracuje na 
rzecz Niemiec, a na szkodę Polski. Nawet, 


choćby to robił tak zresztą sympatyczny 
dla nas naród, jak naród węgierski; nawet 
choćby najsolenniej zapewniał, że granice 
Polski są sprawiedliwe i winny być utrzyma- 
ne. Dzieło pokoju po wielkiej wojnie stwo- 
rzome stanowi jedność, jest podstawą poli- 
tycznego ustroju Europy. Jeśli się je zacznie 
psuć w jednem miejscu, nie można będzie 
znaleźć racji, dla którejby nie mogło być ze- 
psute w inmem. Jeśli się zgodzimy, że trak- 
taty pokojowe mogą być zrewidowane na 
rzecz Węgier, godzimy się temsamem, że 
można je zrewidować na rzecz Niemiec! 

Zresztą jest jeszcze drugi powód, dla- 
czego nie możemy popierać rewizjonizmu 
węgierskiego ... Poseł węgierski w Berlinie, 
p. Koloman Kamya, oświadczył w tych 
dniach przedstawicielowi hitlerowskiego pi- 
sma „Der Angriff“, że Węgry zmierzają da 
rewizji granic w oparciu o dwie potęgi: 
o Niemcy i o Włochy faszystowskie... 
Mussolini miał podobno zapewnić ostatnio 
Rumumję, że się zgadza na rewizję granie 
węgierskich tylko w ramach traktatów po- 
kojowych, a więc za zgodą Rumunji i Oze 
chosłowacji. Gdyby Mussolini chciał lojalnie 
dotrzymać tej obietnicy, to niebezpieczeń- 
stwo rewizjonistyczne stałoby się mniej 
groźnem dla Polski. To jednak musiałoby 
w konsekwencji jeszcze bardziej, niż dotąd, 
zbliżyć Węgry do Niemiec. I może domiero 
wtedy zrozumieliby nasi węgrofile 4 outran- 
ce, że przyjaźń polsko-węgierska "na polu 
politycznem jest nie tylko chimerą, ała po- 
nadto szkodą dla państwa. Przyjaciele na- 
szych nieprzyjaciół są naszymi nieprzyja- 
ciółmi. Dopóki Niemcy nie wyrzekną się my- 
sli o rewizji granicy z Polską, dopóki dążyć 
będą do obalenia obecnego. stanu rzeczy 
w Europie, nie możemy uważać za przyja- 
ciół tych, którzy się z Berlinem związali, 
nawet, chociażby szło o tak nam skądinąd 
sympatyczny naród, jak Węgry. 

W. Z. 
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Afryka połudn. zarzuca parytet złota. 


Londyn, 28 grudnia. Rząd Południowej 
Afryki wydał rozporządzenie zwalniające Re- 
serve Bank od wymiany banknotów na złoto. 
Rozporządzenie umotywowane jest nienormalną 
sytuacją polityczną i finansową, prowadzącą da 
wywozu dewiz i ukrywania złota. Krok ten 
określamy jest oficjalnie jako  „reglementacja 
waluty złotej, przy zniesieniu waluty złotej w 
obiegu wewnętrznym”. 

Sfery miarodajne rządu południowo-afrykań 
skiego oceniają obecną sytuację finan ową kra- 
ju zą równie krytyczną, jak sytuacja Anglii 
we wrześniu ub. r. Minister skarbu oświadczył, 
ż6 zarządzenie rządu jest faktycznie zarzuce- 
niem narytetu złota. 


Groźny pożar hotelu w Bukareszcie 


Bukareszt, 28 grudnia. W hotelu Britannia, 
8-piętrowym budynku o 500 pokojach, miesz- 
czącym się w centrum miasta na bulwarze 
Britannia wybuchł wczoraj wieczór groźny po- 
żar, który szybko ogarnął cały gmach. Gościa 
botelowi, którzy nie zdążyli wydostać się na 
| wolne powietrze, rozpaczliwie wzywali pomo- 
cy, a później usiłowali się ratować przez wy- 
skakiwanie z okien na ulicę. Wielu z nich od- 
'niosło ciężkie rany. Są również zabici, których 
liczba nie jest jeszcze dokładnie znana. Pożar 
trwał całą noc i zniszczył prawie cały budynek. 
Wyrządzone straty wynoszą kilkadziesiąt mi 
Iżonów lei, 
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pó najtańszych e0- 
nach fabrycznych 
w wiglkim wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 410. 


Warszawa, Marsza!kowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20, 
50 własnych składów. 


Francja zaczeka na ob.ęcie władzy przez Roosevelta 


Nowy Jork, 28 grudnia. Ambasador fran- 
cuski w Waszyngtonie odwiedził wezoraj sekre- 
tarza stanu Stimsona, z którym odbył dłuższą 
konferencję w sprawie długów wojennych. Jak 
z kół politycznych donoszą, ambasador oświad- 
czył, że jakkolwiek pragnie Francja podjąć ro- 
kowania w kwestji długów wojennych to jed- 
nak uważa, że chwila obecna nie nadaje się do 


prowadzenia pertraktacyj, ze względu na o- 
becną sytuację wewnętrzną Stanów Zjednoczo- 
nych. Demarche ambasadora francuskiego u- 
ważają w kołach oficjalnych za zerwanie ro- 
kowań do czasu objęcia władzy przez Rose- 
velta į interpretowane jest jako następstwo nie- 
porozumień między Hocverem a Rooseveltem. 


Przesilenie rządowe w Bułgarii. 


Sofja, 28 grudnia. W, następstwie wystąpie- 


mia z rządu trzech. ministrów należących do 


partji chłopskiej, cały gabinet bułgarski pre- 
mjera Muchanowa podał się dziś do dymisji. 
Król przyjął dymisję i powierzył członkom dal- 
sze wykonywanie wladzy aż do czasu utworze- 
nia nowego rządu. Bezpośrednio po przyjęciu 
dymisji król Borys zaprosił do zamku przewo- 
dniczącego Sobranja, Malinowa, celem omówie- 
pia kwestji tworzenia nowego rządu. 


Ko1esrn prasow: Northcliffa 
rozwiązany. 

Londyn, 28 grudnia. Wielki koncem prasa- 
wy. Northcliffe Newspaper Ltd. utworzony w 
r 1928 celem wydawania dzienników wieczo- 
rowych w wielu angielskich miastach prowia- 
cjonałnych, będzie obecnie rozwiązany. Wedle 
„Londom-Gazette”, rozwiązanie koncemuy u- 


chwalone zostało przez członków towarzystwa. 
Kapitał zakładowy tego koneernn wynosi 5.5 
miljcna funtów szteriingów. 


SENSACYJNY WYNIK LOTERJI 
TECZNEJ W BARCELONIE. 


Barcelona, (PAT.) Losowanie słynnej świą: 
tecznej loterji państwowej căbylo się pod zna- 
kiem sensacji. Główna wygrana w sumie 15 
miljonów padła na numer, którego właściciel 
oddał się w przeddzień dobrowolnie w ręce 
sprawiedliwości za mimowolne n=dużycie, do- 
konane w związku z loterją, Mianowicie trud- 
niąc się zawodowo rozsprzedażą numerów 1v- 
terji, sprzedał przez pomyłkę 190 udziałów 
więcej niż mógł Rząd wstrzymał wypłatę aż 
do rozstrzygnięcia kwestii, Chodzi o to, czy nu: 
mer głównej wygranej bedzie anulowany, czy 
też nastąpi rodzaj podziału między wszystkich 
posiadaczy udziałów. 


ŚWIĄ. 


j Trzy słowa zawsze i wszędzie widoczne dla oka, 
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0 czem piszą inni 2.. 


Y.M,C.A. przeciw ,,programom” żydów ' 

w Polsce. 
„. W Ameryce — jak donosi Żydowska 
Ajencja Telegraficzna — urządzono w mru- 
dniu szereg manifestacyj z protestami prze- 
ciw ..pogromom'* żydów w Polsce. Nażwiek- 
szą z nich odbyła się w a. 22 grudnia w No- 
wym Jorku przed gmachem konsulatu pol- 
skiego. Wziclo w niej udział 3 tys. studen- 
tów. 

„Policja — donosi Ż. A, T. — nie wpu- 
ściłą do konsulatu delegacji, która zamie- 
rzała wręczyć generalnemu konsulowi p. 
Marchlewskiemu protest. Do powstałego z 
inicjatywy prof. Krausa żydowsko-akade- 
miekiego komitetu obrony zylosił akces sze 
reg organizacyj młodzicży żydowskiej i 
chrześcijańskiej m. in. również YMCA”, 

_ Na podkreślenie zasluguje udział Y. M. 
©. A. w tych demonstracjach. Cóż na to 
panowie z polskiej Y. M. ©. A.? 


Pesymizm przemysłowców. 


_ Sanacyjna „Prawda“ organ przemysłow- 
ców łódzkich, jest bardzo pesymistycznie 
usposobiona i nie spodziewa się, by rzucone 
niedawno przez p. premjera myśli zostały 
zrealizowane. 

„Dewiza p. premjera o k wieczności do- 
stosowania do cen płodów viniczych „kosztu 
wszystkich świadczeń, usług i cen przemy- 
słowych, a więc i I: sztu świadczeń i usług 
aparatu administracji państwowej j aparatu 
ubezpieczeń sccjalnych', nie znajdzie ofiar- 
nego poparcia biurokracji. Nikt nie pracuje 
gorliwie nad własną zguba. Może przeto na- 
stapić to, że z 3-ch części hasła, p. premjera: 
otniżenie kosztu wszelkich świadczeń, u- 
sług i cen przemysłowych, aparat biurokra- 
tyczny zareaguje tylko na część trzecią, 
ostatnią, skutkiem czego narazie będziemy 
twiadkami tylko jeszcze jednej serji prób 
obniżenia cen przemysłowych bez narusze- 
nią kosztów świadczeń publicznych i usług. 
A wtedy zamiast lawiny redukcji, oczyszcza 
łącej grunt i atmosfere dla nowego rozwoju 
przeżyjemy nową ofensywę interwencjoniz- 
mu i wszelakich reglamentacyj”. 

Prawdę powiedziawszy, żale „Prawdy“ 
nie są uzasadnione. Ceny przemysłowych to 
warów nie zostały wydatniej obniżone. Prze 
mysłowcy nie powinni narzekać! 


P. Moeraczewski o p. Jaworowskim. 


Jak się w sanacji kochają, wiadomo! Ja- 
Eo ilustrację przytoczymy piękny: obrazek, 


wzięty z pisma: „Front Robotniczy” (p. Mo- 
raczewskiego). Orgam p. Moraczewskiego 


tak pisze o p. Jaworowskim, prezesie t. zw. 
„Frakcji Rewolucyjnej“: 

„Robotnicy Krćlewskiej Huty mieli w 
łych dniach rozrywkę: zjechał tam osgo- 
biście, w asyście odpowiednio dobranej ..świ- 
ty“, sam p. Rajmund Jaworowski, ,„uko- 
chany wódz” wszystkich Tasiemek, Łokiet- 
ków itp. bohaterów Kercelaka. Ogromnie 
„gocjalistyczny” szef bandyckich bojówek, 
nadużywających nazwy „dawnej frakcji re 
wolucyjnej*, zdradza, jak wiadomo, szero- 
kie apetyty na „solidarystycznych” (!) ślą- 
skich Zetzetzetów. (t. i. Z. Z. Z, organiza- 
cję tworzoną przez rząd ł p. Moraczewskie- 
go). Poprzestać jednak musi na apetytach. 

Że tak jest najlepiej świadczy  „histo- 
ryczny* dzień 18 grudnia. kiedy ło wszyscy 
technicy i górnicy Z. Z. Z. przejść mieli do 
szeregów „Rewolucyjnego proletarjatu* z 
pod znaku socjal-grandy. Rzeczywistość o9- 
kazała sią bardzo na apetyty p. Jaworow- 
skiego niełaskawa i „wodza* spotkało fia-- 
sko. akcja spaliła na panewce. 

Tacy to już ci robociarze śląscy nie 
wdzięczni, — samego Antka zgniłemi jaj- 
cami obrzucili, że aż uciekał. No i oczywi- 
ście „wódz? z garstką łokietkowych ryce- 
rzy przybyłych z Warszawy zmuszony był... 
atomotnie wiać z zebrania... I udać się 
wprost do łaźni”. 


I to się nazywa — obóz, blok itp.! 
Mylny pogląd na chrześcijaństwo. 


P. Mackiewicz próbuje w „Słowie* wi- 
leńskiem dać charakterystyką „cywilizacji 
ehrześcijańskiej'* w odróżnieniu od cywiliza- 
cji pogańskiej. ...Chrześcijaństwo — pisze 
— jest to 

„cywilizacja współczucia i miłosierdzia. To 

miłosierdzie występuje także jako pomoc 

materialna dla ludzi siąbszych. dla klas spo 
łecznych lub calych narodów biedniejszych. 
ale wlaśnie dlatego. że wypływa z pojęcia 
miłości bliźniego, nie można jej utożsamiać 

z hasłami walki klas. 

Chrześcijaństwo jost istotnie przeciw wal 
ce klas. Ale myli sie p. Mackiewiez identy- 
fikując je z — milosierdziem.. Społeczne 
„Ethos“ chrześcijaństwa wychodzi z. zało- 
żeń sprawieuliwości (yrawo uatury) i zmie- 
ma do zbratania ludzkości w królestwie mi- 
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„GŁOS NARODU“ -z dnia 29-go Grudnia 1932 


Drugi rok republiki hiszpańskie’. 


Rewolucja w Hiszyaoji wybuchła w dniu 14 


kwietnia 1931 T., republikańskie Kortczy zebra- 
idy się po raz pierwszy w lipcu 1981 r., ale kon- 
stytucję uchwalono dopiero w dniu 9 grudnia 


Prasa ma- 
artykałów, 
nowy Sum 


rocznica wprowadzenia jej w życie. 
dryeka umieściła z tej okazji szereg 
w, których naogół ujemnie oceniono 
rzeczy. 

Że potępia nowy systom prasa katolicka. to 
nie dziwnego, bo republikańska Hiszpanja za- 
rzęła swój żywot od prześladowania Kościoła. 
Podpalanie kościołów nie było wprawdzie dzie- 
łem rząd ani parlamentu, ale wygnanie Je- 
zuitów j szereg ustaw godzących w prawa Ko- 


ścioła. to czyny dokonane przez obecną, lewi | 
- | cowa. większość, Rzecz jasna. że katolicy kisz- 


pańscy są w opozycji do takiej polityki. 

Ale nawet lewicowcy krytykują. dzisiejszy 
stan Hiszpanji. Unamuno, przywódca liberałów 
| hiszpańskich. znany ze swoj zaciętaj walki 
|z dyktaturą. napisał w „Heraldo“: 

„»Rząd obecny jest następcą inkwizycji, gdyż 
opiera się na policji i gdzie niema niebezpie- 
czeństw, tam je wynajduje. Głosowałom za re- 
formą rolną, nie żywiąc: zresztą żadnych ilu- 
zyj. Statuty nadające pewnym dzielnicom kra- 
Ju autonomije. nie mają wielkiego sensu. Ko- 
rzyści z nich odnoszą „przyjaciele? figur rzą- 
dowych, którzy nie mogli lub nie zdążyli się 
już ulokować na posadach w administracji cen- 
tralnej. Zamiast republiki pracowników wszyst 
kich klas, bedziemy mieli republikę urzędników 
wszystkich klas, 

Ustawę o ochronie republiki nazywa Una- 
muno .nieszczęsną”, gdyż umożliwia samowo- 
lę rządu. Także z prawego skrzydła opozycji 
atakuje się tę ustawę. gdyż rzeczywiście utru- 
dmia ona legalną walkę o wprowadzenie Hi- 
szpanji na inne tory. Monarchistyczne „ABC: 
wskazało, jak bardzo kłóci się polityka gabi- 
netu Azany z pięknemi, wolnościowemi przepi- 
sami nowej konstytucji. 

„Wyznanie nie będzie stanowiły momentu 
decydującego o stanowisku społecznem lub po- 
litycznem*, 


-Nr 384— 


tewskich nastąpi sam przez sią, bez odpowied- 
nich starań z naszej strony, A co my możemy 
zrobić. Przedewszystkiem poznać Litwinów, ich 
Tak mówi jeden z artykułów konstytucji. |+ogląd, “ich sposób myślenia, przestać patrzeć 


19381 r. tak, iż dopiero teraz minela pierwsza 
z z 1 


A dujś szykanuje się „klerykałów * wśród war- 
stwy urzędniczej. 

Inny artykuł konstytucji powiada: 

„Wyrażanie swych opinij i poglądów nie 
| poźllega ograniczeniom, konfskata pism i ksią- 
żex nie może się w żadnym razie odbywać ina- 
|czej, jak na podstawie specjalnego rozporzą- 
dzenia wlaśeiwej instancji”. 

„Rządowi w żadnym razie nie przysługuje 
prawo konfirkowania majatku obywatela hisz- 
pańskiego”. 

I te artykuły zostały nieraz przez dzisiej. 
szych władoów Hiszpanji pogwałcone. 

Ostatecznie jednak musi przyjść chwila. 
w której według konstytucji naród hiszpański 
zostanie powolany do wydania sądu o obec- 
nym rządzie j do wytyczenia republikańskiej 
Hiszpanji dalszej drogi. Otóż odnosi się wra- 
ženie. że przyszłe Kortezy będą mniej lewico- 
we. Po dyktaturze nastąnił silny zwrot na le. 
(vo. Teraz wahadło zegara dziejowego pójdzie 
najprawdapodobniej znowu w Prawo, aż wTresz- 
cie młoda demokracja dojdzie do jakiejś wzglę 
dnej równowagi. k 


/ Były chwiłe. w których zdawało się. Że 
|Hiszpanja przeidzie te samą ewolucję. co Ro- 
sia w r. 1917. Dziś te obawy zmniejszyły sie. 
Choć komunizm nie śpi, raczej należy się spo- 
dziewać lekkiego zwrotu na prawo. 


à Na przywrócenie monarchji nie zanosi się, 
Fostawa społeczeństwa wobec nieudałych prób 
Frzewrotu (np: gen. Samjurjo) wskazuje, że Hi- 
szpanja nie teskni za exkrólem Alfonsem. 


Po upadku dyktatury demokracja hiszpań- 
| ka popełniła dużo błędów. Tak to zwykle by- 
iwa. Po wyjściu z podziemi jesteśmy jakby o- 
Ślepieni slońcem. Lecz któżby dlatego nie 
chciał wyjść z po:lziemi? 4 gdyby nawet nowy 
stan rzeczy miał przynieść Hiszpanji jeszcze 
dużo rozczarowań. człowiek wolny. wytierze 


całowat kajdan 
pomników 


nie będzie stawiał tyranom 


[estoni wa'ke niż ugolłą ze złem. Nie Łędzie 


Litwa nie zmieni 


Litewski minister sprawy aiczo i 
Zaunius oświadczył Hedh icieloni aka 
cjalnego „Lietuvos Aidas“, że Litwa nie zmieni 
swego stosunku do Polski, Zatargi z Nięmca- 
mi o Kłajpedę nie skłonią Litwy do rzucenia 


się w objęcia Polski, Liga Narodów nie zmusi |” 


Litwy od nawiązania komunikacji z Polską 
zwłaszcza,. że Trybunał Haski przyznał Litwie 
słuszność w t. zw. sporze o linję Landwarowo- 
Koszedary, a Rosja zdaniem p. Zauniusa nie 


ER LR 


łości. Dlatego zanim wezwie ludzi do miło- 
ści, wpierw domaga się sprawiedliwości dla 
nich. Taka jest myśl przewodnia społecz- 
nych encyklik papieskich: „Rerum Nova- 
rum“ i „Quadragesimo anno“. P, Mackiewicz 
o. tem oczywiście mie wiel 


Zwróci slę przeciw. nim! 


P. Moszczeńska trafnie zauważa w .Ku- 
rjerze Warszawskim“, że sanacja choruje na 
„brak wyobraźmi'. Albowiem przecież, gdy- 
by miała wyobraźnię, toby sobio zdała. spra- 
wę z tego, że różne ustawy i zarządzenia 
dzisiejsze zwrócą się kiedyś przeciw niej. 

„Przecież chyba — pisze p. Moszczeń- 
ska — tietrudno wyobrazić sobie w Pol- 
sce inny skład gabinetu, inną większość sej 
mową, inną osobę na stanowisku Prezyden- 
ta. Przeżyliśmy przecież tyle zmian perso- 
nalnych, czasem niespodziewanych, ale 
bardzo często dochodziły one i dochodzić 
muszą do skutku w drodze zupełnie nor 
malnego porządku rzeczy, 
młodzż i zdrowi, umierają (jak śp. minister 

Młodzianowski. śp. Czerwiński) albo ustępu- 

ją z pola z różnych powodów. Niektórzy są 

bardziej  długowieczni; 
nikt. 

Czyż jakaś 


nowa z innego środowiska 


„wyloniona władza wykonawcza mogłaby’ 


dzisiejszym grupom rządzącym zadać cięż- 
szy cios, niż przez utrzymanie i ścisłe wcie- 
- Jamie w życie wszystkich tych ustaw, które- 
by po nich odziedziczyła?! Nie byłoby po- 
trzebą żadnego nowego dekretu; wystar- 
czyłoby spożytkowanie skrupulatne istnie- 
jacych, aby doszczętnie rozgromić ob2c- 
nych dzierżycieli władzy otaz te organiza- 
cje, które z nimi współpracują. ` 
Jakąż ogromną ulgą i pociechą dla nich 
może być to, że nowi ludzie zechcieliby 
zapewnó stosować nowe metody rządzenia, 
a niktby się o to tak gwałtownie i natar- 


czywie nie dopominał, jak ci, którzy mu-' 


sieliby się lękać. jak ognia własnych na- 
śladownietw, ale oni nie zdolni są nawet 
wyobrazić sobie tej katastrofy”. 


Ludzie nawet| 


wieczny nie jest. 


e a 
polityki? 
uzmaje obecnej  grańicy pólsko-litewskiej. Je 
dnem słowem nie zmieni się nie. 

, „Nikt na Litwie — mówił p. Zaunius — 
nie może poważnie myśleć o zmianie po- 
„_Jtyki_a najdrobniejsze pogłoski o tem wy 
wołują w społeczeństwie litewskiem naj- 
żywszy protest. 
Co do tego ostatniego, to p. Zaunius mówi 
prawdę. W narodzie litewskim zawsze była ży- 


ra nich jak na „karzełka na pasku Berlina”, 
a co najważniejsze — zastanowić się, czyśmy 
żadnego błędu w stosunku do nich nie popeł- 
nij? 

Nie widzimy, niestety, u nas w Polsce skłon- 
ności do poważnego przemyślenia sprawy na- 
szego stosunku do Litwy. Wiemy o niej mało 
i naogół lekceważy się ją. Lekceważą także 
ci, którzy lękają się wojny o zachodnie grani- 
ce Polski, bo cóż to znaczy dla takiego mocar- 
stwa jeden nieprzyjaciel więcej? „Viel Feind, 
viel Ehre? mówili Prusacy. Litwa musi się x 
rami pogodzić, mówimy sobie wytrwale od 
października 1920 r., a od maja 192! r. powta- 
rzamy to z jeszeze większym naciskiem. I cze- 
tamy. Czekaliśmy, aż się skończy Woldema- 
ras, a raczej nie czekaliśmy, bo właśnie za 
jego czasów próbowaliśmy przy pomocy mo- 
carstw zachodnich i przy pomocy Ligi Narodów 
skłonić Litwę do zmiany polityki. Dużo była 
Lałasu, dużo starań — i nie. Czekamy dalęj 
wytrwale. Widzimy „jaskółki w grudniu”, a 
w styczniu znowu zaczynamy wypatrywać tych 
jaskółek zgody i czekamy znów do grudnia. 
1 tak mija rok za rokiem. 5, S. 
TROOPER AE RD EEC 


Rumunja a pakty z Rosą. 


Ogłoszony wczoraj polsko-sowiecki pakt o 


nieagresji, został ratyfikowany przez p. Pre- | 


zydenta Rzplitej, a nie przez Sejm. Bolszewicy 
nia mieli widocznie nie przeciwko temu. Z ogło 


szeniem dokumentów cała sprawa została Za» | 


kończona. Niedługo zapewne trzeba będzie cze- 
kać na ratyfikację paktu francusko-sowieckie- 
go, podpisanego w listopadzie przez Herriota 
i Dowgalewskiego. Pakt ten różni się od pol- 
skiego między inmemi tem, że został zawarty 
na okres nieograniczony, a po uplywie 2 lat 
może być wypowiedziany, ale na rok naprzód, 
Pakt polsko-sowiecki został zawarty na 3 lata, 
ale jeśli nie zostanie wypowiedziany, będzie 
automatycznie przedłużony na okres dwuletni. 
Pakt francusko-sowiecki będzie naturalnie ra- 
tyfikowamy przez parlament. 

"W ten sposób obie główne sojuszniezki Rue 
munji uporały się już ze sprawą paktów. Ru- 
munja pozostaje osamotniona. P. Titulescu wy- 


| 
| 


trwał na swem stanowisku, „że pakt z Rosją | 


jest zbędny. W głębi duszy żywi on może prze 
konanie, że pakty te mają podobną wartość i 
tak samo nie zapobiegną w krytycznej chwjit 
starciu o Bessarabję, jak pakt Kellogga i Lig 
Narodów nie zapobiegły walkom o.Mandżurję 
i Gran Chaco. 


Dyplomacja rumuńska nie wychodzi z Ca- 


łej tej historji zwycięsko. Pozostało w Europteł 


+ 


wrażenie, że były poseł rumuński w Warza- 


wa tęsknota za Wilnem, a 12 lat ustawicznej į io p. Cadere byłby doszedł do. porozumienia 


agitacji na temat „zagrabionego Wilna” zrobi- 
ły swoje. Żadna partja litewska nie zmieni swe- 
go poglądu na sprawę Wilna, bo konkurencyj- 
ne stronnietwa oskarżyłyby ją o brak patrjo- 
tyzmu, jeśli nie o zdradę. P, Puryckis nie od- 
waży się otwarcie napisać, że Litwa mogłaby 
nawiązać stosunki z Polską tak, jak Franeja 
nawiązała je w r. 1871 z Niemcami; choć nie 
przestała dążyć do odzyskania Alzacji i Lota- 
ryngji. Minister litewski nie może się wypo- 
wiedzieć za nawiązaniem stosunków  handlo- 
wych z Polską, choć to może przydałoby się 
Litwie, bo i ona już odczuwa kryzys. 
Zapewne, w wielu umysłach litewskich nur- 
tuje pogląd, że możnaby stosunek do Polski 
ułożyć inaczej. Ale opierać na tem wielkie 
nadzieje, widzieć już „jaskółki w grudniu” (jak 
zatytułował swój artykuł prorządowy „Kur. 
Wileński“) byłoby lekkomyślnością, Obawiać 
się trzeba, że nim mógłby nastąpić zwrot w 
umysłach litewskich, nimby przygasła niena- 
wiść do Polski, polityka niemiecka potrafi w 
Genewie utorować drogi do „pokojowaj”* rewi- 
zji granie, a to znowu ożywi nadzieje litewskie, 
To też zdaje się, że zwrot w nastrojach li- 


Fioretta 
cyrkówka 


Karolinna Łubieńska 


Franeesco-dy* 
rektor cyrku 


„WANDA” 


Wielki rewelacyjny program. 


Pierwszy polski film osnuty na tle życia eyrkowego ze znanej powieści J. Kossowskiego 


pałac na kółkach 


Potężny dramat. — Film porywających melodii miłości i poświęcenia w rol. głów nych 


Pańcewicz 
przemysłowiec 


Kazimierz Krukowski Nes Nina Grudzińska. 


Ponadto występują: Buczyńska Skonieczny, Krzewiński Małkowski. 
Śpiewy chóralne w wykonaniu Chóru Dana Reżyserja — Ryszard Ordyński. 


— Emocja — Humor — Sensacja — 
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. 


z Litwinowem, że tylko skutkiem wystąpienia 
p. Titulescu, Rumunja nie podpisała paktu. 

' Nas jednak więcej interesować musi inna 
sprawa: jak w oczach społeczeństwa rumuń- 
skiego wygląda sojusz z Polską? Jakie są na- 
stroje w stosunku do Polaków? Ozy jest coś 
prawdy w pogłoskach pism niemieckich. że Ru- 
munja czuje się osamotnioną i opuszczoną, przez, 
swych sojuszników i że „druga Stostra łaciń- 
ska”, Italja zabicga o zdobycie w Bukareszcie 
tych wpływów, jakie dotychczas 
Francja? 

Naturalnie ciche życzenia niemieckie są tyl- 
ko życzeniami i sojusze pozostaną. sojuszami. 
W każdym razie nie należy jednak lekcóważyć 
wrażenią, jakie w Bukareszcie wywołują *pakty 
z Rosją. 

Być może, że echo ratyfikacji paktu polsko- 
sowieckiego będzie słabsze niż w lipcu echo 
skrzypiemia piór, któremi pakt podpisano. Ru- 
munja jest bowiem zajęta przedewszystkiem 
swemi sprawami wewnętrznemi, a mianowicie 
fatalna sytuacja Nnansową. 
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Na ziemiach ftzeczplitej 


Przed jubileuszem ks. Biskupa Wałęgi. 


Dnia 24 marca 1933 przypada 50-ta rocz- 
nica święceń kapłańskich sędziwego Biskupa 
Tarnowskiego. Ks. Biskupa Dra Leona Wałęgi. 
Ks. Biskup Jubilat urodził się 25 marca 1859 r. 
we wsi Moszczenica koło Gorlic, wyświęcony 
na kapłana 24 marca 1888 r. Od r. 1901 srrawu- 
je rządy biskupie w Tarnowie. (KAP.) 


10 stycznia sąd doraźny w Łodzi 
nad bombiarzami. 


Prokuratura łódzka zajęła jest obecnie przy 
gotowaniem aktu oskarżenia przeciwko R. 
Kuchciakuwi i jego czterem towarzyszom. któ- 
rzy zorg: izowali i dokonali zamachu bombo- Drcbną część tego złota wydobyto. Jest to 
wego na województwo i magistrat w Łodzi. |jednak znikoma cząstka w porównaniu z tem, 
Rozprawę przed sądem dorażnym wyznaczono) jco jeszcze kryją głębie morskie. wydobyto bo- 
na 10 stycznia. W śledztwie ujawniono nowe |tvjem zaledwie 60.000 kg., podezas gdy na wy 
szczegóły z przeszłości Ruchciaka. On miano-  dobycie czeka jeszcze półtora miljona kg. 
wicie zamieszany jest w samowolne rozstrzela | czyji ckoło 1 [10 tej ilości złote, którą posiada- 
nie sierżenta w Wilnie w 1920 r. oraz bral ją wszystkie banki emisyjne świata. Tak twier 
udział w napadzie bandyckim w Łodzi na ka- | dzą żródla amerykańskie. które podają przy 
sjera Michela. kióremn wówczas  zrabowano | łem długi spis zatopionych okrętów, wraz z 
większą sume. dokładnie określonem miejsczn zatonięcia, 0- 


: , Taz ilością ukrytych w nich skarbów. 
a naa siedmiu, falazerzy Największym ze znanych historycznie skar- 
-Zi0łÓWe ; 


bów, spoczywających na dnie morskiem i do 
Policja peznańska arcsztowala szajkę fał- tej pory niewydobytych. jest bezsprzecznie 
szerzy banknotów  100-złotowrch składającą ; skarh luszpański, zatopiony w roku 1703 w za- 
się z siedmiu osobników. Fałszerze przygoto- | toce Vigo u północeno-zachcdnich wybrzeży 
wali już wielką ilość falsyfikatów, lecz nie hiszpańskich. Składa się nań przeszło 150.000 
zdołali puścić w obieg.ani jednego. Nazwiska |kg. złota. Hiszpanie transportowali wówczas 
trzymane są w tajemnicy. W mieszkaniu przy- | ogromną ilość złota z Ameryki do Europy. Na- 
wódcy szajki znaleziono przybory służące do|padnięci przez flotę holendersko-angielską wo- 
fabrykacji pieniędzy. leli zatopić własne okręty, niż oddać skarb w 
i ręce Wrogéw. 
Faiszywy kontrolor w kolonji Wydobywanie zlota z dna oceanów napoty- 
dla warjatów. ka na wielkie trudności, z powodu wysokiego 
W gminie rudzińskiej, w pow. trocko-wileń- ciśnienia, dj JUŻ c ki RAE 
skim, istnicje kolonja dla umysłowo chorych, | orne kie za gz om tat a R 
będąca pod opieką magistratu wileńskiego. Do RA dka if lee: „KŚ gre 
kolonji tej przybył jakiś jegomość, w celu prze e ga 2 a z m CCR | 
prowadzenia rewizji. Kontroiora przyjęto z wiel | 057S Si ` sej 3 +20 £i PECA aT E 
kiemi honorami, goszcząc go przez trzy dni. Po | P a a Ra now ada. 
dokonaniu kontroli, rzekomy rewident zabrał | Pracy. Nurkowie pATWĘ 
600 zł. z kasy i odjechał w kierunku Wilna. 


Dopiero po jego odjeździe porozumiano się 
z Wilnem, gdzie oświadczono, że żadnego kon- 
trolora do zakładu magistrat nie kierował. Fał- 
szywy rewident znikł hez śladu. 


Włoski statek „Artiglio M wyruszył zno- 
wu ku zachodnim wybrzeżom Francji w celu 
wydobycia reszty uprzgnionego dzisiaj złota, 
wynoszącej około 2.000 kg.. ze spoczywające- 
go na dnie Atlantyku angielskiego okretu 
„Egipt”, 

Roczna produkcja złota, wynosząca około 
600.000 kg., nie wystarcza bowiem światu. mi- 
mo, że do niedawna, bo do końca ub. wieku 
iiość ta nie przekraczała 200000 kg. na rok. 
Toteż coraz częściej słyszy się © wydobywaniu 
z głębi oceanów skarbów, które w ciągu wie- 
kćw p-szły na dno wraz z ozrętami, 


FORTEPIANY 


PIANINA 


APW iana: | 


ZGON Ś. P. PROF. WIKTORA STANIEWI- 
CZA. W ub. tygodniu zmarł w Wilnie $. p. prof. 
Wiktor Staniewicz, honorowy profesor wydzia- 
łu matematyczno-przyrodniczego Uniwersytetu 
Wileńskiego. Ś. p. prof. Wiktor Staniewicz był 
pierwszym z wyboru rektorem Wszechnicy Wi- 
leńskiej, oraz dziekanem wydziału matematy- 
czno-przyrodniczego. Odznaczony był koman- 
dorją orderu Polonia Restituta. ł 


NOWE SCHRONISKO Ww BESKIDACH 
WSCHODNICH. Stanisławowski Oddział Pol- 
skiego T-wa Tatrzańskiego wystawił nowe gór- 
skie schronisko w Beskidach Wschodnich na 
przełęczy Tatarskiej. Schronisko oddalone jest 
od stacji kolejowej w Tatarowie o 15 klm. Oko- 
lica jest odpowiednim terenem dla narciarzy- 
Z nowego schroniska można czynić też wy- 
cieczki na Czarnohorę i w Gorgany polskie i 
czechosłowackie. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ROSENVERTH- 
RÓŻYCZKI. W swoim czasie donosiliśmy 0 
gprawie b. generalnego współwłaściciela i dy- 
rektora Podłaskiej Wytwórni Samolotów, Ro- 
senyerth-Różyczki. którego aresztowano pod 
zarzutem dokonania wielkich nadużyć z tytułu 
rozrachunków, ze Skarbem Państwa. Ponieważ 


| 


KRAKÓW, 


2 całego świata. 


Zapalił się od choinki. 

W czasie świąt wydarzył się w Kopenhadze 
tragiczny wypadek. Mianowicie, gdy w pewnej 
rodzinie, jeden z młodych ludzi w czasie uczty 
wigilijnej wyszedł do drugiego pokoju, gdzie 
miał zapalić choinkę, rozłożyć podarunki oraz 
cdegrać rolę według obyczaju duńskiego Św. 
Mikołaja, pozostali biesiadnicy usłyszeli nagle 
krzyki: „Na pomoc”. Myśląc, że to ów młody 
człowiek krzyczy tylko tak na żart, nie reago- 
wali wcale na to. Dopiero gdy po pewnej chwili 
rozpaczliwe krzyki nie ustawały, wszyscy wpa 

je do pokoju i ujrzeli nieszczęśliwego, stoją- 


śledztwo dobiega końca, Rosenverth-Różyczkę | cego w płomieniach — W stanie beznadziej- 
zwolniono z więzienia za kaucją 50.000 złotych. ' nym przewieziono go do szpitala. 


DOM KATOLICKI 
PRZY UL, STRASZEWSNIEGO (e. 


KINOTEATR 
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Wielki program świąteczny ! 
Największy film tegoroczne| produkcji! — Film jakiego dotąd nie było! 
Szczyt techniki I reżyserii! 


Wśród wiecznych lodów bieguna północnego. — Pełna niebezpieczeństw tajem- 

nicza kraina — głęboka miłość odważnego Chee-Aka do młodej eskimoski. — 

Walka z olbrzymim niedźwiedziem. — Ucieczka po pękających lodach. — 
Niezwykle emocjonująca i sensacyjna treść 


Film mówiony po polsku! 


Mi. Nad program sensacyjne uzupelnienia. 
REED ZZOZ O O 


Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. We święta o 3, 5, 7, 9. 


FISHARMONIE 


LENA SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go Grudnia 1932 


Półtora miliona kg złota na dnie oceanów 


czeka na wydobycie, 


rocznej pracy. którą obecnie wznowili, zdołali 
wydobyć z okrętu „Egipt* tylko 2/3 znajdują- 
cego się na jego pokładzie iota, czyli ok ło 
4.600 kg. Nic dziwnego. gdyż giębckość, na 
której znajduja się „Egipt“ wynosi przeszło 
100 m. 

O wydobywaniu złota z większych głękoko- 
ści dzisiaj niema mowy. Istniej. wprawdzie 
przyrzady, jak np. skafander wi. Galeazzi. po- 
zwalające na przebywanie na głębokości 300 
i więcej metrów; zamkniety w takim skafan- 
drze nurek jest jednak niezdolny z powcdu wy- 
sukiego ciśnienia do pracy i skazany wyłycz- 
nie na obserwowanie otoczenia i wykonywanie 
zdjęć fotograficznych. 

Większa część złota wydohywanego co r - 
kv z ziemi wędruje do skarbeów banków emi- 
syjnych. Pozatem poważny i.go odsetek vu- 
żywany jest do tabrykacii przedmictów hiksu- 
sowych, biżuterji, zegarków, okularów, wiecz- 
nych pićr, sztucznych zębów; a dalej złoto znaj 
duje szerokie zastosowarie w przemyśle che- 
micznym.  fotograficzuym, zdobniczym, up. 
przy wyrobie szyldów. złoceniu ram, blach i 
różnych innych przedmiotów. Szerokie zasto- 
«wanie złota, które zaznaczyło się z począt- 
kiem XX wieku, dostatecznie tlw -aczvy wzrost 
produkcji tego metalu z 200.000 kg. rocznie 
z końcem ub. stulecia na 768.000 kg. w r. 1906. 
Tu należy dopatrywać się źródła intensywnych 
poszukiwań złota nawet na dnie oceanów 
Współczesny kryzys gospodarczy wzmógł to 
zapotrzebowanie jeszcze bardziej. Tezauryza- 
cja złota przybrała w niektórych krajach po- 
ważne rozmiary. Np. w Polsse w .rnńiezo- 
chach? ludzi ostrożnych tkwi około 40.000 kg. 
złota, przeważnie w postacj monet, wautośi 
przeszło 200 milj. zł. 

Nic więc dziwnego, że owe póltora miljona 
kg. złota, drzemiących bezczynnie na dnie 
oceanów, niejednemu kandydatowi na miljone- 
ra spędzają sen z powiek. Nieieden będzie pró- 
bował szczęścia, które uśmiechnęło się nurkom 
statku „Artiglio. H.”. ak. 
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Zamachy bombowe w Barcelonie. 


W większych magazynach mebłowych w 
Barcelonie nastąpiły wybuchy bomb, wyrządza- 
jące znaczne szkody. Chodzi tu zapewne o sa- 
botaż, gdyż w ostatnich czasach stwierdzono 
szereg zamachów na magazyny lub fabryki 
mebli w związku z trwającym już od 8 tygodni 
strajkiem robotników w tej gałęzi przemysłu. 
Dokonano liemych aresztowań. Przeprowadzo- 
ra w kilku miejscach rewizja, doprowadziła 
do wykrycia dwu składów bomb. 


Na śladach mordu kapturowego. 


W związku z wykryciem morderstwa kap- 
turowego, dokonanego na szturmowcu Hent- 
schu policja kryminalna w Dreźnie na zlecenie 
prokuratora aresztowała dziś członka  sztur- 
mówki hitlerowskiej Willy Bormanna, podej- 
rzanego o pośredni udział w zbrodni. Bormann 
miał ułatwić ucieczkę jednemu z uczestników 
mordu, niejakiemu Rudolfowi Schenkowi, który 
krytycznej noty wyprowadził Hentschą na od- 
ludne miejsce pod pretekstem udzielenia mu 
ważnych rozkazów. Od tego czasu Hentsch 
zginął bez śladu i dopiero onegdaj zwłoki jego 
wyłowiono z Łaby. 

— mg—— 

MGŁA UTRUDNIA ŻEGLUGĘ NA MORZU 
PÓŁN. Na wybrzeżu Morza Północnego już od 
3 dni panuje gęsta mgła, która uniemożliwia 
prawie zupełnie żeglugę. Według dotychczaso- 
wych meldunków stokilkadziesiąt okrętów znaj 
duje się na kotwicy w oczekiwaniu na znośne 
warunki jazdy. Na Kanale Północnym zderzyły 
się ze sobą z powodu mgły dwa okręty towa- 
rowe, przyczem jeden z okrętów doznał ro 
ważnych uszkodzeń. - 

400 PASAŻERÓW CHORYCH NA GRYPĘ. 
Angielski statek pasażerski „Cameronia* za- 
winął do portu w Glasgow z dużem oqóżni: 
niem. spowodowanem burza. Na pokładzie znaj 
duje się 400 pasażerów. chorych na grypę. któ- 
rej nabawili się podczas burzliwej podróży na 
morzu. 


Str. 3 


Geneza wig lijnego przemówienia 

papieskiezo. 

Treść wigilijnego przemówienia Ojca św. at 
de ostatniej prawie chwili nie była wiadomą. 
Nie wiadomem również bylo, czy przemówienie 
to nadane bedzie przez radjo. Jeszcze w nie 
dzielę przedświątcczną. gdy dyrektor stacji ra- 
aijowej watykańskiej, O. Gianfranceschi, pod- 
czas zwykłej audiencji niedzielnej zapytywał 
Dica św. czy ma przygotować ztację do trans- 
mitowania przemówienia wigilijnego. Papież 
nie udzielił cdpowiedzi potwierdzającej. Nato- 
miast w czwartek zrana Pins NI specjalnie we- 
zwał ©. Giantronceschi, aby zalecić mu przygo- 
towanic stacji do transmisji radjowej, albowiem 
pozrzefmiego ranka podczas Mszy św. nawie- 
dziła Go myśl uczczenia jubilcuszu 1900-lecia 
Śmierej i Zmartwychws=rania Pana. Ojciec św. 
o swym zamiarze nikomu nie mówił prócz O. 
Bea, rektora Papieskiego Instytuiu Biblijnego, 
którego wezwał, aby ustalić najbardziej praw- 
dopodobuą datę śmierci Jezusa. Chrystusa. 

O. Gianfranceschi natychmiast przystąpił 
do przygotowań technicznych, jednak do piat- 
ku wieczorem Otrzymał zaledwie trzy strony 
tekstu przemówienia, stanowiące pierwszą jego 
część. W piątek Ojciec św. zawiesił wszelkie 
audjencje o godzinie 8-mej wieczorem i zajął 
się pisaniem pozostałej części przemówienia, co 
trwało do wpół do pierwszej po północy. 

W dzień wigilijny, w czasie odczytywania 
Swego przemówienia, Ojciec św. był bardzo 
wzruszony, zwłaszcza przy ustępie dotyczącym 
Męki ; Śmierci Zbawiciela. Niezwykle również 
poruszeni byli kardynałowie i całe otoczenie 
rapieskie. (KAP.) 
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Nowy poseł chiński 
w Moskwie. 


p 


Dr. Yen, przedstawiciel Chin w Lidze Narodów 
i na konferencję rozbrojeniową został miano- 
wany poslem Chin w Moskwie. 


PUHAR ZA WYJĄTKOWĄ PILNOŚĆ. U- 
czeń szkoły Fort Alfred w Afryce Południowej, 
Gerald Śmith otrzymał puhar srebmy jako na- 
grodę za wytrwałość w uczęszczaniu do szkoły. 
Smith nie opuścił ani jednej godziny w cią- 
gu 10 lat. 

ZAMACH NA KRÓŁA FUADA. Z Kairu 
donoszą o wykryciu na przedmieściu Gizeh za- 
machu planowanego na życie króla Fuada. 
Krótko przed przybyciem króla na zwiedzenie 
państwowej szkoły inżynieryjnej w Gizeh zna- 
leziono w ogrodzie, okalającym gmach szkoł- 
vy, maszynę piekielna z niezapalonym lontem. 
Przypuszczają, że zamach planowany był przez 
członków narodowej partji Wafdów. 

DESZCZ KAMIENI. W miejscowości Capro- 
na w Pirenejach, w kamieniołomach podłożono 
minę dynamitową, celem rozbicia bloku gra- 
nitowego wysokości 20 mtr, Skutki wybuchu 
były nieprzewidziane. gdyż na wioskę posypał 
się deszcz kamieni, rujnując dachówki ł zry- 
wając druty telefoniczne oraz przewody elek- 
tryczne, Dodać należy, że kamieniołomy są od- 
dalone od wioski o pół kilometra. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW — KOMUNI- 
STÓW. 18 komunistów w Paryżu skazanych 
ostatnio na karę więzienia. rozpoczęło głodów- 
kę. Przewidziane jest sztuczne odżywianie wię- 
źniów. 

W POGONI ZA RĘKAWICZKĄ. W tych 
dniach w dziale inseratowym  leningradzkiej. 
„Krasnaja Gazeta” Nr. 287 pojawiło się cha- 
rakterystyczne ogłoszenie: „IV prospekcie 25 
października zgubiono damską rę*awiczkę skó- 
rzaną 7 listopada b. r. Proszę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. Telefon 194-749. Jaką wartość 
musi mieć w Rosji sowieckiej damska rękawicz 
ka, kiedy jej właścicielka daje ogłoszenie do 
gazety, zapłaci za nie grube pieniądze i jesz- 
cze chee dać wynagrodzenie znalazcy. W tym- 
że numerze pisma zamieszczone było inne jesz- 
czę ciekawe ogłoszenie: „Zamienię damski ze- 
garek branzoletowy za dobre pianino. Telef. 
9422", Damski zegarek i pianino. Jakież to 
obecnie pojmowanie wartości poszczególnych 
przedmiotów w Z, S. S. R. 
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Kraków za rozwiązaniem Ligi. 


Znany projekt reorganizacji rozgrywek P. 
Z. P. N. napotyka na opozycję w niektórych 
okręgach. Łódź jest stanowczo przeciwna po- 
większeniu ilości klubów licowych. Okręg kra- 
kowski opracował obecnie obszerny memorjał, 
w którym wypowiada się przeciwko całemu 
projektowi P, Z. P. N. Krakowski Związek Pil- 
karski jest wogóle przeciwny samemu istnieniu 
Ligi i poleca swoim delegatom głosowania za 
rozwiązaniem Ligi i przywróceniem stanu roz- 
grywek okręgowych z 1926 r. Następnie kra- 
kowski związek domaga sią wprowadzenia nie 
dwuletniej a trzechletniej kadencji dla graczy. 


ŚLĄSKI PROJEKT REORGANIZACJI 
ROZGRYWEK. 


Jeden z działaczy ślaskieh opracował i prze 
słał do związku nowy projekt reorganizacji sy- 
stemu rozgrywek ligowych. Projekt ten prze- 
widuje podwyższenie ilości klubów do 16 przez 
pozostawienie w Lidze tegorocznego kandyda- 
ta do klasy A i adoptowanie trzech mistrzów 
grupowych klasy A. Razem z Podgórzem da 
nam to 16 drużyn. Drużymy ligowe mają być 
podzielone na dwie grupy. Podział ten ma słu- 
żyć jedynie do eliminacji extra-klasy, t. j. Li- 
gi I, która skladać się będzie z 6-cit najlep- 
szych klubów, które osiazoneły największą ilość 
punktćw (po 3 z każdej grupy). Reszta drużyn 
utworzy Ligę II. która będzie walczyła o wej- 
ście do I-ej Ligi i o spadek do klasy A. 


NIE BYŁO KONFLIKTU MIĘDZY P. ZW. 
NARCIARSKIM A WARSZ. KLUBEM NAR- 
CIARSKIM. 

Wobec pojawiających się w prasie sprzecz- 
nych informacji jakoby między Polskim Związ- 
kiem Narciarskim a Warszawskim Klubem Nar- 
ciarskim zaistniał konflikt, w toku którego 
miał się nawet Zarząd Warszawskiego Klubu 
Narciarskiego podać do dymisji, Polski Zwią- 
zek Narciarski stwierdza, że o tego rodzali 
faktach nie ma żadnej wiadomości. Wiadomo- 
ści te są szerzone przez osoby, ktćre dążą do 
zepsucia stosunków między Polskim  Związ- 
kiem Narciarskim, a Warszawskim Klubem 
Narciarskim, na szkodę obu organizacji i poz- 
bawiome są wszelkiej podstawy faktycznej. 


ZAKUSY ANGLJI NA PIŁKARZY 
AUSTRJACKICH. 

Po meczu piłkarskim  Anglja—Austrja w 
Londynie meneżerzy klubów angielskich zwró- 
cili się do szeregu zawodowych graczy austrja- 
ckich celem zaangażowania ich. 

Oparło się temu Ministerstwo Pracy ze 
względu na bezrobocie, panujące wśród angiel- 
skich piłkarzy zawodowych. 


POLACY w HOKEJOWYM ZESPOLE 
CZESKIEJ SPARTY. 

Hokeiści KS. Sparty (Praga) rozporządzają 
w b. sezonie wcale dobrym zespołem, przyczem 
w szeregach swoich posiadają braci Piątkiewi- 
czów, z których jeden grał ub. roku w Cra- 
covil, 

Sparta zamierza grać w tym sezonie w 


„GŁOS NARODU* z dnia 29-go Grudnia 1982 


Czytelnictwo w Polsce. 


Dzięki ogłoszonym ostatnio przez minister- 
stwo poczt i telegrafów danym, dotyczącym 
Frzesylek czasopism za pośrednictwem pocz- 
ty, można się zorjentować do pewnego stopnia. 
w sprawach czytelnietwa w Polsce wogóle, jak 
© wpływie kryzysu na tę dziedzine. | 

W roku 1927 czasopism qrzesłano ogółem 
150.846 tys. w roku 1928 — o 9.2 procent 
więcej (161.815 tys.), w roku 1929 ilość 
wzrasta o 15.2 proc. (do 186.148 tys.), w reku 
1980 — o 6.5 proc, (do 198.658 tys), natomiast 
w roku 1931 — zmniejsza się o 18.8 proc. (dv 
12.154 tys.) Z liezby tej na ruch krajowy 
przypada 94.1 proe. (161.925 tys). z Polski za- 
granieq — 2.8 proce. (4.825 tys.) i z zagranicy 
do Polski — 8.1 proc. (5.394 tys.). Ruch cza- 
scpism z Polski zagranicę odbywał się nader 
nierównomiernc, dużemi skokami, tak w roku 
1928 w porównaniu z poprzednim wzrósł o 67.1 
proc. (z 6.119 do 10.227 tys.), w roku 1922 
spadł o 82.5 proc. (do 6.908 tys.), w roku 1930 
podniósł się o: 1.8 proc. (do 7.027 tys), i w 
roku 1931 znów zmniejszył się o 31.7 procent 
(do 4.325 tys.). Podobny charakter ma również 
ruch czasopism z zagranicy do nas — w roku 
1928 w porównaniu z rokiem poprzednim 
zmniejszył się o 13.2 proc. (z 4.904 do 4.172 
tys.). w roku 1929 zwiększył się o 14.9 proc. 
(do 7.295 tys.), w roku 1930 zmniejszył się o 
2.2 proc. (do 7.135 tys.) i w roku 1931 — o 
24.4 proc. (do 5.394 tys.). Stwierdzić ie 


tr 


że do nas więcej czasopism przychodzi z zagra- 
cy. amiżeli od nas zagranicę (w roku 1928 sto- 
sunek ten był odwrotny). 
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Szwajcarji i w Polsce, w tej ostatniej na za- 
proszenie Krakowa. 


80 ZAGRANICZNYCH TRENERÓW BAWI 
W ITALJI. 

W Italji zatrudnionych jest. jak podają źró- 
dła włoskie, 80 zagranicznych trenerów piłkar- 
skich, posiadających w swojej opiece zespoły 
nietylko A, lecz i B-klasowe. 

"Trenerzy ci rekrutują się przeważnie z Au- 
strji, Węgier i Anglji. 

NAJWIĘKSZY STADJON ŚWIATA 
W ARGENTYNIE. 

W Buenos Aires władze argentyńskie budu- 
ją największy na świecie stadjon sportowy. 0- 
bliczony na 150.000 widzów. 

e0 — — — 

TRENER NASZYCH ŁYŻWIARZY Jerzy 
Jurok rozpoczął od soboty na torze łyżwiar= 
skim w Zakopanem treningi. W pierwszych 
dniach stycznia na torze tym trenować będzie 
łyżwiarka berlińska, mistrzyni Zakopanego, 
Schwarcówna. 

OTWARCIE ZAWODÓW KONNYCH od- 
było się onegdaj w Zakopanem. W pierwszym 
konkursie zwyciężył por. Roycewiez (25 p. ul). 

TURNIEJ HOKEJOWY w Zakopanem dał 
w drugim dniu następujące wyniki: Wiener E. 
V. — A. Z. 8. (Poznań) 1:0 (0:0, 0:0, 1:0), Po- 
goń (Lwów) — Legja (Warszawa) 3:1 (1:1. 
1:0010): 
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Z ogólnej ilości 4.825 tys. czasopism. prze 
sylanych zagranicę, na kraje europejskie przy- 
pada 75.8 proc (3.655 tys.) i pozaeuropejskie 
24.2 roc. (1.170 tys). Do Czechosłowacji idzie 
19 procent (894 tys.) ogólnej ilości pism, frze- 
syłanych do krajów europejskiek, do Francii 
25.2 proc. (920 tys.) i do Niemiec — 17.9 proe. 
(6563 tys). Do Ameryki głównie do Stanów 
Zjednoczonych, idzie 75.9 proe. (888 tys.) pism 
przesyłanych poza Europe, do Azji głównie do 
Palestyny) 22.3 proc. (261 tys.), do Afryki — 
1.3 proc. i do Australji — 0.5 proc. Z zagra- 
nicy przychodzi do nas, 5.394 tys. egzemplarzy 
różnych czasopism w tem 88.1 proce. (4.752 tys.) 
z krajów europejskich i 11.9 (642 tys.), pozacu- 
ropejskich, przyczem na Czechosłowacje przy- 
pada 11.5 proc. ogólnej ilości czasopism euro- 
pejskieh, na Francję — 9.1 proc, na Gdańsk 
£0.9 proc. i na Niemcy 26.6 proe. Z innych 
kontynentów na Amerykę (głównie Stany Zjed 
noczene) przypada 89.4 proc., na Azję (głównie 
Palestyne) — 9.5 proc., na Afrykę — 0.8 proc. 
i na Australję — 0.3 proc. 

Czytelnictwo, o ileby chodziło o czasopis- 
ma przesyłane pocztą, jest u nas nader nie- 
„cdmelite. Na jednego mieszkańca woj. central 
nych i wschodnich przypada .3.3 egzemplarza 
zachodnich — 14.3 i południowych — 5.3, bio- 
Tąc zaś pod uwagę wyłącznia pisma krajowe, 
ctrzymamy odpowiednio — 3.0 (dla central- 
rych i wschodnich). 13.4 dla zachodnich i 5.1 
dla południowych. Nie daje to wszakże obrazu 
dość przejrzystego, gdyż połączono tutaj woj. 
wschodnie ze słabem rozpowszechnieniem sło- 
wa drukowanego z woj. centralnemi, z takiemi 
dażemi ośrodkami, jak Warszawa, Łódź i t. p. 


Dogodniej zatem będzie brać pod uwagę 
poszczególne dyrekcje pocztowe, pamiętając. 
że np. dyrekcja lubelska obejmuje woj. pole- 
skie i wołyńskie o nade. słabej frekwencji ga- 
zety. Wówczas przekonalibyśmy się, że na jed- 
nego mieszkańca dyr. bydgoskiej przypada 
13.4 egz. czasopism, katowickiej — 7.7, kra- 
kowskiej 6.1, lubelskiej 0.6, lwowskiej 3.1, po- 
znańskiej 19.5, warszawskiej 6.7, wileńskiej 
1.2 egz. rocznie. Celem bardziej wyraźnego 
przedstawienia stanu czytelnietwa, można ozna 
czyć frekwencję poznańskiego liczbą 100, a 
wćwczas dla Bydgoszczy otrzymamy 68.7, Ka- 
towie 39.5, dla Warszawy 34.4, Krakowa 31.3, 
Lwowa 15.9, dla Wilna 6.2, i lublina 3.1. Roz- 
piętość jak widzimy bardżo-duża, czytelnictwo 
bowiem na terenie dyrecji lubelskiej jest prze- 
szło 82 razy mniejsze aniżeli poznańskiej. 

Takby sig zatem przedstawiało czytelni- 
ctwo w Polsce, o ile wnioski w tej mierze cheie 
libyśmy oprzeć na ilości czasopism, przesyła- 
nych za pośrednictwem poczty. Należy pamię- 
tać, że nie wzięto tutaj pod uwagę ani książek. 
ani przedewszystkiem czasopism, nabywanych 
w sprzedaży ulicznej, zwłaszcza w miastach o 


ilości bardzo znacznej, tak dalece, że niektóre | 


perjodyki byt swój opierają wyłącznie na sprze 
daży ulicznej. Niestety, żadnej ścisłej w tej 
mierze statystyki nie posiadamy. Według jed- 
nak przypuszczalnych obliczeń ilość sprzeda- 
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PROF. DR JULJAN KRZYŻANOWSKI 
(Ryga) 


Moc truchleje... 


Kilka słów o Koledzie 
Franciszka Karpińskiego, 


1. Do najpiękniejszych kolęd polskich należy 
niewątpliwie majestatyczna pieśń „O Naro- 
dzeniu Pańskiem*, znana zresztą nie pod 
tym tytułem, który nadał jej Franciszek 
Karpiński, lecz od pierwszych swych słów: 
„Bóg się rodzi“. Zrosła się ona nierozdzielnie 
ze wspomnieniami każdego, klo słyszał ją 
w dzieciństwie, jako wstrząsająca swą połęgą 
opowieść o niezwykłej tajemnicy nocy betle- 
jemskiej, opowieść. zakończona prośbą do 
Nowonarodzonego o błogosławieństwo dla 
„ojczyzny miłej“, a więc molywem łagodnym 
i pełnym spokoju, nieoczekiwanego po tętnią- 
cych energją akordach fanfary, od której 
kolęda się rozpoczyna. 

Specyliczne zabarwienie uczuciowe, ugrun- 
łowane od lat dzieciństwa, towarzyszac stale 
słowom pieśni, sprawia, że nie budzi ona 
tego zainteresowania, które, jako dzieło sztuki, 
budzić-by mogła j powinna, że osłuchani ze 
słowami, głoszącemi niezwykłe dziwy, przyj- 
mujemy te słowa, jako coś doskonale znanego, 
coś samo przez się zrozumialego, tak, że nie 
próbujemy zastanowić się, co one głoszą i zna- 
czą. Jest to wprawdzie zwykła dola dla 
wszystkich. największych nawet utworów lite- 
rackich, które stały się pieśniami ogó!nemi, 
własnościa ogółu, w naszym jednak wypadku 
zastanawia ona coś - niecoś, z chwilą bowiem, 
gdy w pieśń Karpińskiego spróbujemy się 
wołębić, spostrzeżemy bez ludu, że tonem 
swoim, esietycznem ujęciem i przedstawie- 


od ogółu kolęd polskich, że nie jest ona tak! 
prosta, tak naiwna, jak większość innych; 
pieśni o Narodzeniu Chrystusowem. Wpraw- 
dzie jej zwrotki dalsze, druga i trzecia, pra- | 
wiące o hołdzie „biednoty* i mędrców 
u żłóbka, wprawdzie jej zakończenie „Podnieś 
rękę, Boże dziecie“, sa dostępne i zrozumiałe 
dla wszystkich, wystarczy jednak zwrócić się 
do pierwszego lepszego człowieka inteli- 
gentnego, który kolędę Karpińskiego od dzie- 
ciństwa umie na pamięć, z zapytaniem, co 
znaczy jej zwrotka wstępna, by przekonać się, | 
że opowiedzenie tej właśnie zwrotki „własne- 
mi słowami“ nie jest rzeczą tak bardzo prosią. 
Inna sprawa, że trudności tu spotykane, nie 
są zbyt duże i że zapytany przełamuje je, 
momentalnie z uśmiechem zadowolenia, bądź- 
co- bądź jednak wymagają one pewnego, 
choćby nieznacznego wysiłku. 

Dla sprawdzenia rzućmy na nie okiem. 
= * 
Bóg się rodzi — Moc truchleje, 
Pan Niebiosów — obnażony; 
Ogień krzepnie. — blask ciemnieje, 
Ma granice — Nieskończony. 
Wzgardzony — okryty chwałą, 
Śmiertelny — król nad wiekami, 
A SŁOWO ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 


Z zakończeniem zwrotki tajemniczą for- 
mułą z ewangelji św. Jana, doskonale harmo- 
nizuje jej układ, już od drugiej części wiersza 


niem nocy betlejemskiej, odbiega ona znacznie 


* 


początkowego. Dokonała się tajemnica Wcie-! cud Wcielenia, od wieków przemawiał do wicia „ku wysokośc 


zywany zazwyczaj we wspamiałych zwojach 
szat królewskich, zmienia się w nędznego. 
nagiego człowieka, ograniczając wymiarami 
ludzkiego ciała Swą nieskończoność. Równo- 
cześnie ta mała dziecina w kształtach ludzkich, 
śmiertelnych, zamyka wielkość odwiecznego 
bóstwa, pod wzgardliwemi pozorami kryje się 


chwała Boga. W taki więc sposób zwięzły | 


sześciowiersz Karpińskiego wyraża niesłycha- 
nie dobitnie zarówno dziwy, które się zda- 
rzyły nad stajenką betlejemską, jak i dziwy, 
daleko większe, choć wówczas niedostrzegalne, 
konsekwencje przyjęcia ciała ludzkiego przez 
Boga; i to może nietyłko dla samego Boga, 
ale i dla człowieka, któremu Narodzenie Pań- 
skie umożliwiło dojście do zbawienia i osią- 
gnięcia doskonałości niemal Boskiej. 

Tego rodzaju wydobycie treści znacze- 
niowej z pieśni budzi podziw dła niezwykłej 
ekonomji środków ekspresyjnych, któremi 
Karpiński się posłużył, a równocześnie na- 
suwa pewne pytania, dotyczące dziejów tej 
pieśni, a więc: skąd czerpał on do kolędy 
swej pomysły, a następnie, jak to się stało, 
że kolęda o tak bogatej zawartości i tak 
kunsztownej technice, mogła stać się własno- 
ścią ogółu narówni z tak przecież w porów- 
naniu z nią prostemi innemi utworami tego 
samego poety, jego pieśniami: poranną į wie- 
czorna. Odpowiedź na pytamia te jest prostsza, 
niżby się mogło wydawać. 

+ s 


Tajemnica Narodzenia Chrystusa Pana, 


LJ 


Me $51 


„Zywy Budda“ 


Panczen Lama, na skutek rozruchów w rezy- 
dencji w Tybecie, zbiegł do Pekinu, gdzie za- 
mieszkał w pałacu Taj-Ho-Tien. 


FISHARM 


PTT f 
T 


ONJE 
SZKOLNE 


„Śchnejdr a" 
długość I m 
srerokość 0.52 m 
wysokość 112 
2 / 4 oktawawe 

syst em ameryk 


po zniżonej eenie ZŁ 650.— 
poeteca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


wanych egzenydawzy ua ulicy równa się mniej 
więcej ilości przesłanych pocztą, W takim ra- 
zie na, mieszkańca w Polsce przypadłoby prze- 
ciętnie około 1t egz. jakiegoś pisma rocznie, 
t. į} mniej niż jeden miesięcznie. 

Z powyższych względów przytoczone cyfry, 
dotyczące ilości pism przesyłanych pocztą, cha 
rakteryzować będą dość ściśle czytelńictwo na 
prowincji, z wyłączeniem dużych miast, Z tem 
zastrzeżeniem przedstawiony obraz jest niewąt- 
pliwie dość wiernem odbiciem stosunków. pa- 
nujących u nas. Z K. 


nawskróś literacki, żywotna po dni dzisiejsze, 
by wskazać choćby tylko na dzieła Selmy 
Lagerlóft lub Reymonta, krzewiła się w śred- 
niowieczu w odrzucanyeli przez Kościół apo- 
kryfach, oraz w rozwijających się w samym 
Kościele kazaniach i pieśniach. Dziejami jej 
rozwoju zajmować się tutaj niepodobna, wy- 
starczy więc wskazać, że kwitła ona przez 
całe wieki we wszystkich krajach średnio- 
wiecznych i że doskonale była znana w Polsce. 
Oddźwięki jej występują zupełnie wyraźnie 
LA jednym z dwu najstarszych zabytków prozy 
polskiej, i zapoznanie się z tym zabytkiem, 
' znanym zazwyczaj tylko historykom języka, 
'rzuca — jak się okaże — wcałe niezwykłe 
| swiatło na kolędę Karpińskiego, 

W zabytku tym, spisanym w wieku XIV., 
noszącym tytuł „Kazań  Gnieźnieńskich*, 
a odzianym w szatę przeokropnej pisowni, 
i to upstrzona poprawkami, skreśleniami 
i przeróbkami, jest przepyszna opowieść — 
kazanie „O Bożem Narodzeniu“. Opowieść to 
niepospolita i nieco zabawna, uczony bowiem 
kaznodzieja zniża się w niej wprawdzie nie- 
raz do tonu zwykłego opowiadania, myśl jego 
jednakowoż raz - po - raz. szybuje na wyżyny 
nieco problematycznej uczoności teologicznej. 
Rozpocząwszy 'tedy od wyjaśnienia istoty 
adwentu, dochodzi on do nocy Narodzenia 
Pańskiego, nocy wesela, by opowiadanie 
o niej ująć w kunsztowne ramki dziwacznego 
pomysłu. Prawi więc, że to „wiesiele byłoć 
jest ono wielikie, a to ku czworakiemu roz- 
dzieleniu“, a więc ezterowymiarowo, miano- 
i“, bo sięgało od ziemi 


lenia, wywołując cały łańcuch dziwów, nie- wyobraźni ludów chrześcijańskich, ponieważ do nieba i obejmowało ludzi oraz aniołów, 
| pojetych rozumowi ludzkiemu, odwracających zaś ewangelje o sprawach tych mówiły zbyt| ku głębokości, bo Chrystus „pkieł* rozbił. 


normalny tok spraw, znanych naszemu do- 
świadczeniu; ogień ścina się w lód, blaski 
stają się ciemnością, moc drży, czy nawei 
w proch się rozsypuje. a Pan Niebiosów, uka-i 


mało, dane ich dopełniano pomysłami innego, 
mniej pewnego pochodzenia, które z biegiem 
stuleci złożyły się na cała, bardzo interesującą 
legendę Nocy Betlejemskiej. Legenda ta, twór 


ku długości, objęło bowiem wschód i „zapad“ 
słońca, ku „szyrokości*, wreszcie. „iżci jest 
ono wszyciek świat było ogarnęło“. 

(Dalszy ciąg nastąpi, 


l. ame łk a i Rz 
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Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usu- 
wa stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefać, usuwając zbytnie przekrwienie 
mózgu, w oczach, w płucach i sercu, Żądać 
w aptekach i drogerjach. 


to słychać 


w rakomwie. 


Czwartek 20: św. Tomasza. 
Piątek 80: św. Kugenjusza, 
« Piatek 80: wschód słońca o godz. $.11, za | 
chód o godz. 15.54. 
ax am a) aam amo 
SPROSTOWANIE. Sprawozdanie w ub. ty- 
godniu z uroczystości  dwudziestopięciolecia 
śmierci St. Wyspiańskiego, obehodzonej w Su- 
chej zostało przez pomyłkę podpieane: gl 
tosz Gaź, zamiast J. | 
KONDOLENCJE. Uniwersytet Jagielloński | 
otrzymał z powodu śmierci Prof. Załęskiego | 
szereg kondolencyj. Miedzy innemi nadestali | 
wyrazy współczucia Prezydent tzplitej Prof. 
Dr. Ignacy Mościcki, minister W. R. i 0. P. 
Janusz Jędrzejewicz. min. Rolnictwa 1 Reform 
Rolnych Seweryn Ludkiewicz, Konsul Czesko- 
słowacki w Krakowie Dr. A. Maixver, Rekto- 
rowie Szkół Wyższych, Redakcja Boczników 
'Nauk Rolniczych i Leśnych w Poznaniu i in. 
CENY BYDŁA NIEZMIENIONE. W ub. ty- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go Grudnia 1932 


ZUPEŁNA W 


PIERWSZORZĘDNEJ ODZIEŻY MĘSKIEJ 
Z POWODU LIKWIDACJI FILII W RYNKU GŁ L. 5. 


wysprzedajemy nasze zapasy, a mianowicie: 265 ubrań w cenie normalnej 
złotych 130. — 285 płaszczy i palt w cenie normalnej złotych 140. — 


— — OBECNIE PO CENIE JEDNOLITEJ Zi. 68. — 


; KRAJOWA FABRYKA KONFEKCJI MĘSKIEJ W KRAKOWIE. 


Bowietrzny olbrzym traz: *lantycki 


YSPRZEDAZ 


godniu spędzono na targi w Krakowie: bubaji | buduje się w amerykańskich zakładach lotniczych. Motory, umieszezone są na samolocie 
162, wołów 46, krów 112, jałówek 98, cieląt | według wzoru słynnego „DO X”. Plan konstrukcji opracował architekt Sikorski. Olbrzym 


652, mierogacizny 800, razem 1870 zwierząt. 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje 
36 do 57 gr; woły 84 do 57 gr; krowy 25 do 
55 gr; jałówki 33 do 60 gr; cielęta 60 gr. do 
1 zł; nierogacizna 85 gr. do 1 zł; bitej wagi: 
mierogacizna od 90 gr. do 1.50. Ze spędzonych 
na tang zwierząt sprzedano: na konsumceję miej 
scową 1878 sztuk, na konsumcję innych gmin 
64. Sped wszystkich gatunków zwierząt mniej- 
szy, niż w ubiegłym tygodniu, Ceny bez zmia- 
ny. 
` Z TARGU KONI. Ogólom spędzono 141 ko- 
ni 27 bm. na targ w Krakowie i płacono za 
sztukę: za konie pojazdowe od 120 do 300 MA 
za konie pociągowe lekkie od 60 do 150 zł, 
za konie rzeżne od 10 do 30 zł. Ceny koni lek- 
kich roboczych oraz pojazdowych zwyżkowały, 
popyt słaby, tendencja lekko zwyżkowa. 

CIĘŻKI WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Wezoraj_o. godz. 6.55 rano wyjechało Pogoto- 
wie do Zaborza (za Borkiem Fałęckim), gdziy 
anto piekarni miejskiej stoczyło się z 4-metr0- 
wego nasypu szosowego. Obrażenia odnieśli: 1) 
Stan. Urban, eksqedjent miejski, lat 28, — zła- 
manie lewego przedramienia i ogólne potłu- 
czenia. oraz 2) Frane. Migocki, szofer, lat 27 — 
rany cięte na głowie. Obu pokaleczonych ka- 
retka odwiozła do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny. 

SKRADZIONA GARDEROBA DO  ODE-, 
BRANTA. W V. Komisarjacie P. P. (Józefiń- 
ska 14) znajdują. się zakwestjonowame z posia- 
dania znanego złodzieja następująca przedmio- | 
ty: 1 kurtka skórzana koloru bronzowego, pod 
bita barankiem strzyżonym, bronzowym, koł- 
nierz futrzany z tasmanów. z paskiem skórza- 
nym z kuleczkami; 1 palto czarne męskie su- 
kienne z kołnierzem aksamitnym, watowane 
czarną podszewką klotową; 1 para spodmi wi- 
zytowych czarnych w białe paski. Rzeczy te 
prawdopodobnie pochodzą z kradzieży. Właści- 
ciel zechce się zgłosić w godzinach urzędowych 
celem rozpoznania. 

———0——— 
REPERTIAR TEATRY Zarczn 

Czwartek: „Wyzwolenie“, 

Piątek: „Wesele“. 

Sobota: „Dom otwarty”, — o godz. 11.30 
w nocy „Noe Sylwestrowa”. 


TEATR „BAGATELA”. 

Czwartek o godz. 7-mej i 9.10: „Tip Top" 
Rewja Warszawska. 

Sobota o godz. 7, 9.10 i 11.80:: „Będzie le- 
piej” — Rewja Warszawska. | 

Niedziela o godz. 5 pop. i 8 w.: „Będzie le- 
piej” — Rewja Warszawska. 

Poniedziałek o godz. 8: „Będzie lepiej“ — 
Rewja Warszawska. 

Wtorek o godz. 8-mej: „Będzie lepiej“ — 
Rewja Warszawska. 


RFPRERTNAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Wśród wiecznych lodów Bieguna 
północnego”. 

WANDA: „Pałac na kółkach“ (K. Lubień- 
Ska). 
oe. „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 

SZTUKA: „Bavda-Bubula“, 

UCIECHA: „Arsen Lupin“ (Jahn Barrymo- 
Te, Lionel Barrymore). 

ADRIA: „Wszystko dła dziewczyny? (w gł. 
roli Harry Peel). 

SŁOŃCE: „Bohater strasznej nocy“ (W roli 
głŁ A, Brodzisz), oraz na scenie występy war- 
szawskiej rewji „Jarmark śmiechu“. , 

PROMIEŃ: „X. 27* (Marlena Dietrich). 

ATLANTIC: „Kohn i Kelly w Hollywood“, 
oraz rewja „Tirli-Bom“. 


ten może zabrać 50 pasażerów i ma służyć 


do komunikacji między Ameryka i Europą. 


r 


Listopad i grudzień bież. roku były miesią- 
stø przekmoweni w życiu radjostacji kra- 
komshiejj z wieku dziecięcez, przeszła ona 
w krzepki okres młodzieńczy. Przemiana tą po- 
szła w dwu kierunkaca: w wzmocnieniu siły 
nadawczej praz polepszunu jakości audycyj. 
Ulepszenia te sie są jeres ostatecznie prze- 
prowadzone, praca w tyn kieruaka trw4 ua- 
dał i niewąto* wie przymie-je duž» korzysci 
licznym *5-::0m _ radjog. « haczy. 

JAK PODNIESIONO MOC STACJI? 

W okresie przed przeróbkami krakowska 
stacja nadawoza wykazywała siłę 0.94 KW. 
Była to jednak moc jakby teoretyczna, idąca 
w eter; przy przestarzałym systemie aparatu- 
ry, głębokość modułacji emisji wynosiła oko- 
ło 45 procent, czyli. że właściwa energja sły- 
szalna, docierajaca do słuchaczy, wymosila 
0.42 KW. 

Obecnie, po dokonanych ulepszeniach. teore 
tyezna. moc stacji krakowskiej wynosi 1.7 KW., 
z czego przez modernizację aparatury zmodu- 
lowano 65 procent, a więc w efekcie obecnie 
stacja posiada 1.1 KW. mocy zmodulowanej. 
A zatem energja słyszalna wzrosła prawie trzy- 
krotnie, 

Wskutek powyższych udoskonaleń zasięg 
stacii krakowskiej wzrósł w dwójnasób: co do 
odbioru na detektory w obrębie Krakowa, to 
polepszy sią on również nieco. 

Prace nad ulepszeniem stacji nie są jeszcze 
ukończone; chodzi o podniesienie mocy ogól- 
nej do 2 KW., a zmodułowanej do 1.3 KW. 


DRUGA TROSKA KIEROWNICTWA: 

PODNIESIENIE JAKOŚCI AUDYCYJ. 

— „Zadaniem stacji jest nie tylko repro- 
dukować, ale reprodukować wiernie — oświad- 
czył kierownik techniczny radjostaeji krakow- 
skiej, p. inż. Kisielnieki. — Chodzi przede- 
wszystkiem o uzyskanie barwy tonw‘, 

Przy dawniejszem urządzeniu stacji wyko- 
rzystać odpowiedmio tej dziedziny. Niekiedy 
utwory muzyczne wychodziły w innej tonacji; 
nie można było poznać głosu prelegenta. choć 
słowa brzmiały zrozumiale. Głos nie posiadał 
barwy, Obecnie aparatura radjostacji krakow- 
skiej stoi na najwyższym poziomie techniki. 
a EO OOO O OOOO OOO POZA 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od 27 b. m. „Romans hrabianki T„*. — Nad- 
program: M. Piksa mistrz gry na listku i bar- 
monji i W. Pyrdoł kobziarz. 

:0: 

„CYGANEBJA, melodyjna opera Pucci- 
miego ukaże się na naszej scenie po raz osta- 
tmi w bież. sezonie w poniedziałek 2 stycznia 
na przedstawieniu wieczornem, po cenach zni- 
żonych. W operze tej partję „Mimi“ śpiewać bę 
dzie nasza sławna artystka Ada Sari, która po 
świątecznych wywczasach wyjeżdża ma gościn- 
ne występy zagraniczne do Czechosłowacji, Nie 
miec i Szwajearjii W partii ..Marcelogo* wy- 
stąpi świetny barytonistą lwowskiej opery, Ka- 
zimierz Worch, zaś w partji „Musetty* wystapi 
bo raz pierwszy w Krakowie po dłuższych stu- 
djach śpiewaczych Mary Didur-Załuska. Partje 
„Rudolfa* śpiewać będzie ulubiony nasz tenor 
Tadewsz Szymomowiez, ..Collina* Adam Maza- 
nek, a pozostale partje pp: Mazurek, Wożniak, 
'Kopyciński i Wolak, Kierownichwo muzyczne 
spoczywa w wytrawnych rękach Dyr. Bolesta- 
wa Wallek-Wałowskiego. 


Radjostacja krakowska udoskonala się, 


O CIERPLIWOŚĆ RADJOSŁUCHACZY. 


Wydział techniczny radja krakowskiego bar 
dzo przeprasza swych słuchaczy za krótkie 
przerwy w audycji, lecz spowodowane one Są 
koniecznością zabezpieczenia aparatury przed 
uszkodzeniem. W razie bowiem jakiejkolwiek 
usterki (która mogłaby wywołać zniszczenie 


całej aparatury), automatyczny bezpiecznik na- | 


tyehmiast wyłącza stację. Z powodu nowych 
zupełnie urządzeń niedomagania stacji nie da- 


dzą się w jednej chwili usunąć. A więc — | 


cierpliwości! Po okresie prób nastąpi czas 
ulepszonego działania stacji. — Co do prze- 


szkód ze strony pocztowej stacji w Dębnikach, , 


to łatwo dadzą się one usunąć przez drobne 


ulepszenia w odbiorniku, zwłaszcza. jeśli on. 


jest starszego systemu. 


NIEKŁAMANE UZNANIE NIEMCÓW DLA 
STACYJ POLSKICH. 

Bardzo rozpowszechnione berlińskie czaso- 
pismo radjowe .„Furopa-Stunde" ogłosiło osta- 
tnio następujące uwagi, z których mimo vsz- 
czypliwego tonu, przebija niekłamane uznanie 
dla programu stacyj polskich. 

„Centralna stacja niemiecka (Deutchslands- 
ender) w Kónieswnusterhansen daje się w Wie- 
dnia wcale nieźle słyszeć. Ale zapytajmy z rę- 
ką na sercu, kto słucha regularnie na długich 
falach? W Austnji może 5% słuchaczy. A po- 
zatem ma Deutschlandsender wcale poważnego 
konkurenta w stacji warszawskiej. Polak ryczy 
dzień i moe głośno. czysto i bez żadnego fadin- 
gu i okazuje siłę dźwięku, która wielokrotnie 
przewyższa moc Kónigswusterhanusen. Wogóle 
te stacje polskie! W Austrji mamy wybór mię- 
dzy Katowicami, Lwowem, Wilnem i Warsza- 
wą. Wybór z którego też czesto ł chętnie się 
korzysta, bo Polacy nadają co wieczór dobry 
program muzyczny, który istotnie warto słu- 
chać, koncerty wokalne i instrumentalne, dla 
których wysokiej jakości toleruje się nawet nie 
kiedy wtrącane między poszczególne numery 
roklamy*. 

Przytoczyliśmy dosłownie opinją berlińskie- 
go czasopisma. Z pewnością nie przyszło redak 
cji berlińskiej łatwo zdobyć się na pochwałę! 

K. N. 


p — 


Od niedzieli dnia 


JOHN BARRYMOR 


nn i sceny, 


XX, wieku —— zawsze sprylny, za 


Teatr świetlny i dźwięk. zi Uciecha“ ulica Starowiślna L. 16. 


Dwaj członkowie królewskiej rodziny aktorskiej ! 
na jzuakomitszy aktor ekra- 


niedościgły mistrz maski. — Występują razem poraz pierwszy, daiąc wszystkim możność po- 
równania ich ołśniewających talentów w wspaniałym arcylilmie p. t: 


e i 
A R S e N LU f NI dzentelmena:właray= 


pin, hobater sławnych powieści Maurice'a Leblanca — — to najwspanialszy typ awanturnika 
wsze nieuchwyiny. neten niezwykłego bumoru i sraleńczej 
odwagi, Film niezwykłych emocji i humaru. Znakomite 


| Rte suaka emocii i zabawy — musi zobaczyć ten niezrównany, znakomity arcyfilm! | 


Nowe ceny dla wszystkich przystępne. 
Przedstawienia w dni świąteczne od godziny 3-ciej pop. w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9-tej 


| „DOM OTWARTY“, arcywesoła  komedja 
Michała Bałuckiego. o nigdy niestarzcjącym się 
i Iekkim rodzajowym liumorze. pełna komicznych 
sytuacyj i zabawnych postaci charakterystycz- | 
nych. zostanie wznowiona na premjerze W 80- | 
bote bież. tygodnia. w opracowanin ścenieznem 
Waclawa Nowakowskiego. 

NA „NOC SYLWESTROWĄ* w Teatrze 
Miejskim im. J. Słowackiego z udziałem Ordo- 
nówny, Pogorzelskiej, Krukowskiego i Toma 
złoży się niezwykle urozmaicony ji doborowy 
program cstatnich nowości repertuaru warszaw 
[skich teatrów rewjowych „Bandy* i „Morskie- 
igo Oka“. Wielki program, klóry rozpocznie się, 
o godz. 11.350 w nocy w dniu 51 Lm. na powi- 
tacie Nowego Roku. obejmowiuć będzie mowe 
i nieznane w Krakowie a pelac humoru piosen- 
ki i komiczne seenki rodzajowe. Ulubieńcy pm- 
Micezości calej Polski pp: Hanka Ordobówna, 
Zula Pogorzelski. Kazimierz Krukowski i Kon- 
ral Tem. przyjeżdżają specjalnie na ten dzień 
fo Krakowa i wystąpi tylko w dniu 31 bm., 
boczem wracają z powrotem flo Watszawyy, — 
Akompunjament spoczywa w ręka wytrawnych 
muzyków: Kseni Rompanicjeowy i Tardwika 
Fiszmawa. Niezwykle żywa sprzedaż biletów za 
powiada wypełnienie widowni no brzegi. 

„BĘDZIE LEPIEJ“, oto tytuł rewji Sylwe= 
strowej, do której Teur „Bagatela przygoto- 
wuje się od kika dni z olbrzymim nakładem 
pracy i Ksgztów. Poza fascynującą Niną Gru- 
dzińtską. która wystapi w nowym repertuarze, 
udało się pozyskać z warsz. „Morskiego Oka“ 
Stanisławę Karlińską, Irenę Carnero, oraz mi- 
strza humoru Marjana Jastrzębskiego, którego. 
| produkcje wywołują. nienstanvy śmiech na wi- 
downi. W rewji Sylwestrowcj bierze udział 16 
osóh. Warszawskie firmv jak Geussin Catley 
i Bogusław Herse. korzystając z gościny pp. 
Grudzińskiej, Karlińskiej w Krakowie, lansos 
wać bedą w rewji Sylwcstrowej szereg prze: 
pieknych i bogatych tualet. Początek przed- 
stawień Sylwestrowych o godz. 7. 9.10, oraz 
11.30 wieczór. Bilety na 2 przedstawienia w ce- 
nie od 99 groszy do 4 zh, zaś na trzecie przed- 
stawienie od 99 groszy do 5 zł. w kasie teatme 
| „Bagatela“ od: godz. 10 rano. 


SZKOŁA MUZYCZNA M. STEINA 
w Krakowie ul. Mikołajska 32 


donosi, że przyjmuie wpisy na II. połrocze r. RZ 
| 1932/33. Zniżki kolejowa 500. Wolne miejsca dla 
wybitnie uzdolnionych uczniów kursów wyższych 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ PROGRAMU „TIP 
TOP*. Rewja „Tip Top“ z udziałem pp.: Gru- 
dzińskiej, Amtoszówny, Gruszczyńskiego i in., 
grana hędzie na 2 przedstawieniach po Tad ©- 
statni. Jutro w piątek przedstawienie zawię- 
szono z powodu generalnej próby rewji Sylwe- 
i strowej p. t. „Będzie lepiej“, do której teatr 
przygotowuje się z całym zespołem. Bilety do 
nabycia w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 
10 rano. 1 

ORDONÓWNA, POGORZELSKA, KRU- 
| KOWSKI I TOM, znakomici artyści warszaw= 
skich teatrów rewjowych, wystąpią 31 bm. w 
trzech wieczorach sylwestrowych, a to o godz. 
7.15, 9.15 wieczór i 14.80 w nocy w Starym Tea 
trze oraz w jadnym wieczorze o godz. 11.80 w 
rocy w teatrze im. J. Słowackiego. Wieczory 
te z programem. pelnym humoru, grołeski i 
werwy będą wyjątkową atrakcją w Krakowie 
w dniu 31 srudnia i ściągną tłumy publiczności 
do obu teatrów. 


Humor 
Po świętach. — W tym roku spędziłam świę 
ta wspaniale... 
— Czy wyjechałeś? 
— Nie — ale wyjechali wszyscy moi wie- 
| rzyciele. 


z 0 


25 grudnia 1932 r. 


LIONEL BARRYMORE 


oraz 


Niezwykłe przygody 
najsprytnicjszego — 
najelegantszego = 


wacis. — Arsen Lu- 


dodatki i tygodnik dźwiękowy. 


p 


Str. € 


Nowa premja 


dla abonentów „Głosu Nar.“ 


Podobnie jak lat poprzednich. tak i w tym 
roku Wydawnictwo „Głosu Narodu* pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen- 
nej i interesującej premji w postaci bardzo zaj- 
mnującej i pożytecznej lektury, Na premię te 


złoży się szereg wyborowych książek. które 
na zupełnie wyjątkowych warunkach bedzie 


megt otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu” 
po nadesłaniu prenumeraty za pierwszy kwar- 
tat 1955 rokn. Dzisiaj. zwłaszcza, gdy wobce 
niezwykle trudnych warunków  waterjalnych 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze: 
Kkracza dla niejediego możności tinansowe a 
grzecisż jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowiek: — pragniemy częścio- 
wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo- 
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
calkiom wyjątkową, ulgową cenę. 

Każdy Czytelnik, który nadesłe prenuniere- 
te za pierwszy kwartał 1933 r. otrzyma po na- 
tteslaniu kwoty 5 zl. (i 70 groszy na opłatę 
pocztowa: następujący komplet: 

N „Kiedy księżyc umiera” interesuja po- 
wieść młodego a znanego już autora Jerzego 
Eratuna, drukowana w swoim czasie w odcin- 
kach „Głosu Narodu". 

2) „Naród a armja” niczwykie zajmujące 
siudjnm gem Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zawsze, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku spole- 
czeństwa do siły zbrojnej państwa. 

% „O wychowaniu — Wskazówki dla ro- 
dziców”. trafne i ceme uwagi P. Zarzyckiego. 

4) „Epiphania — myśli człowieka świeckie- 
go o Akcji Katolickiej" uwagi profesora 
Karola Mutha o Akcji Katolickiej. jej zada- 
niach i realizacji w życiu — przekład z nie 
mieckieg ks. Dra Jana Korzonkiewicza. 

5) „Kościół a polityka” wybitne dzieło prof. 
Tra L. Koplera w tłumaczeniu ks. Dr. J. Ko- 
rzonkiewicza — dające znakomitą, ścisłą i lo- 
giezną odpowiedź na zagadnienia związane z 
czynnym udziałem katolików w życiu publiez- 
nem. a 
Jako szóstą książke w tym komplecie — 
premji — otrzymają Abonenci do wyboru 

albo: „Pismo Święte na kazalnicy“ — ks. 
dra Michała kard. v. Faulhabera w tlumacze- 
niu ks. Dr. J. Korzonkiewicza (dla duchowień- 
stwa). + 

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi 
rozprawa prof. Ign. Chrzanowskiego. Wszyste 
kie te ksiażki wyślemy każdemu z Abonentów 
Który nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
kwartał 1953 roku kwotę 5 złotych, oraz aś 
groszy na opłatę pocztową. Nielmieniamy, Że 
cera księgarska tych dzieł wynos! przeszło 1U 
łotych. 
Boost każdy Abonent „Głosu Narodu". 
który uiści prenumeratę za miesiąc styczeń ma 
rrawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich” po zniżonej cenie zł. 5.50 s 
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
0 groszy. 

Wydawnictwo „Głosu Narodu“ 
cię, że Abonenci korzystać będą z oka 
cja tanio cennych książek. 


spodziewa 
zji naby- 


zycie gospodarcze. 


Giełda krakowska. 


Kraków 28 grudnia. (PAT). 3% budowlana 
39.30. — Poza giełdą: Lilpop 11.20 — Stara- 
chowice 7. 

OFICJALNA GIEŁDA i. AN 

Warszawa 28 grudnia. Dewizy: 3e gia 
123,85; 124.16; 123.54; Londyn 29.70: 29.73; 
29,86; 29.57; Nowy Jork 8.92; 8.94; 8.00: 2%: 
wy Jork tclegraficznie 8.02; 8.94; 8.90; Paryż 
84.95; 34.84; 34.08: 34.76; Praga 26.48; 26.49; 
26.37; Szwajcarja 171.85; 172.28; 171.43; Wło- 
chy 45.77; 45.99; 45.55; Berlin w obrotach pry- 
watnych 212.60. — Tendencja niejednolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 
Akcje: Bank Polski 86.75—57.25. — Ten- 
dencja mocniejsza. 
Pożyczki: 1% 


+: lnulowlana 39 — 1% inwe- 
stycyjna 99.75 —100 — 4% inwestycyjna AE 
_ryjna 105.50 — 5% konwersyjna 40.45 — 6% 
dolarowa 54.50 — 54 setki — 4% dolarowa 
5280 -— 1% stabilizacyjna 53.88—50.05 — 
54.25 drobno —- Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany. — Pożyczki mocniejsze — 
listy słabsze, 
Dołar prywatnie 
12.80 -—— 8.0401. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo- 
_nowska 58 1/8 — stabilizacyjua 52.50 —52.15 — 
warszawska 37.50 -— śląska 39 5.8——380.7/8. 


GIELDA W ZURYCHU. 
Zurych 28 grudnia. Paryż 20.2894: Londyn 
11733: Nowy Jork 5.19%; Belgia 7205; Włochy 
26.61: Hiszpanja 42.35: Holandia 208.85: Berlin 
129.82: Sztokholm 94.50: Oslo 89.40; Kopen- 
_ haga 89.90: Sofja 3.76; Praga 15.384; War- 
szawa 58.20. 


-Á 


w Warszawie o godz. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go Grudnia 1932 


Konwersja długów hipotecznych. 


W „Dzienniku Ustaw z 24 grudnia ogło- 
zono ustawe a Gbuiżeniu oprocentowania i 
przedłużeniu okresów umorzenia  wierzytelno- 
ści długoterminowych, zabezpieczających listy 
zastawne i obligacje, oraz wydanych na qedsta- 
wie tych wierzyteiności listów zastawnych j o- 
bligacji. 

Zgodnie z tą ustawą odsetki pobierahe od 
wierzytelności istniejących w dniu 1 stycznia 
1038 r. a zahezpieczających listy zastawne i 
ubliyacje towarzystw kredytowych ziemskich i 
miejskich, banków hipotecznych i komnnal- 
nych, Wileńskiego Banku Ziemskiego oraz ban- 
nów państwowych obniża się w wypadkach, a 
ile są cue płatne zgóry, poczynajac od rat. 
przypadających do zapłaty po dniu 30 Jistopa- 
da 1932 r. o ile są płatne zdoln, poczynając 
od rat platnych po dniu 3 stycznia 1938 r. i 
o ile są płatne w warunkach odmiennych ani- 
żcli podanych powyżej poczymając od rat. przy 
badających do zapłaty po 30 listopada 1982 r. 
Postanowienie obniżenia listów zastawnych i 
Gtugacyj tewarzystw kredytowych ziemskich i 
wiejskich. banków hipotecznych i komunal- 
nych. Wileńskiego Banku Ziemskiego oraz ban- 
ków państwowych, nie dotyczą wierzytelności, 
va podstawie których wypuszczono listy za- 
stawne j obligacje, oprocentowane na 5% i 
niżej oraz emitowane w dradze emisji publicz- 
nej na rynkach zagranicznych oraz notowane 
na giełdach zagranicznych. 

Odsetki obniża się w sposób następujący: 

1) od wierzytelności. na podstawie których 
wypuszczono listy zasławue i obligacje towa- 
rzystw kredytowych ziemskich į Wileńskiego 
Banku Ziemskiego — do 4 i pół proc.; 

2) od wierzytelności, na podstawie których 
wypuszczono listy zastawne i obligacje towa- 
rzystw kredytowych miejskich, banków hipote- 
cznych i komunalnych — do 5 proc.; 

3) od wierzytelności, na podstawie których 
wypuszczono listy zastawne i obligacje ban- 
ków państwowych. — nie wyżej 5 i pół proc.; 
szczegółowe rostanowienia, dotyczące tego 0b- 
riżenia. wyda Minister Skarbu w drodze roz- 
porządzenia. 

Do dnia 1 kwietnia 1933 roku minister skar- 
bu wyda rozporządzenia dotyczące 

przedłużenia okresu umorzenia 

wyżej wyszczególnionych wierzytelności, ustali 
nowe plany amortyzacyjne oraz ogłosi rozpo- 
rządzenia dotyczące skonwertowania wierzytej 
ności, płatnych w Całości lub jednorazowo na 
wierzytelności, spłacalne w trybie stopniowej 
amortyzacji długoterminowej. Nowoustanowio- 
re okfesy umorzenia nie mogą być dłuższe niż 
56 od daty konwersji i mogą zawierać o ile 
szczególne przepisy nie przewidują dłuższych 
ckresów, 3-letni okres, w ciągu którego spłata 
kapitału będzie wstrzymana. 

Listy zastawne i obligacje, z wyjątkiem 
listów zastawnych i obligacyj, za które udzie 
li} poręki Skarb Państwa — wyszczególnione 
na początku niniejszego rozporządzenia ulega- 
ja konwersji na listy zastawne i obligacje 
oprocentowane i umarzalne na zasadach od- 
powiadających oprocentowaniu j okresom u- 
morzenia tych wierzytelności; dotyczy to rów- 
rież listów zastawnych i obligacyj płatnych w 
całości jednorazowo, natomiast nie dotyczą 1i- 
stów zastawnych i obligacyj banków państwo” 
wych, za które udzielił poreki Skarb Państwa, 
oprocentowanych na 5 proc. i niżej oraz Wy- 
puszezonych w drodze emisji publicznej na ryn- 
kach zagranicznych, a notowanych na gieł- 
dach zagranicznych. 

Ustawa upoważnia Ministra Skarbu do 0b- 
niżania oprocentowania i przedłużenia okresów 
umcrzenia listów zastawnych, obligacyj i in- 
nych zapisów długu, stanowiących własność 
|instytucji prawa publicznego, instytucyj pań- 
stwowych i Skarbu Państwa, nie wyłączając 
funduszu. określonego w załączniku do. rozpo- 
rzadzenia Prezydenta Rzplitej z 18 pażdzierni 
ka 1927 r. o planie stabilizacyjnym i zaciąg: 
nięcin pożyczki zagranicznej. 

"Pozatem ustawa przewiduje. iż corocznie do 
| budżetu wprowadzone hędą sumy potrzebne na 


UZUPEŁNIENIE RÓŻNICY 

więdzy oprocentowaniem i umorzeniem listów 
zasawnech i obligacyj. wypuszczonych przez 
banki państwowe, a obmiżonem oprocentowa- 
niom i ratami amartyzacyjnemi, wynikającemi 
z przedłużcuych okresów umorzenia wierzytel- 
ności, nu połstawie których wypuszczono te 
listy zastawne i obligacje. 

Oprocentowanie obligacyj. opartych na opła 
tach administracyjnych towarzystw kredyto- 
wych ziemskich z mocy samego prawa onbiża 
się do 4'5 procent, a ich okres umorzenia prze- 
dłuża się na 56 lat z 3-etnim okresem, nieza- 
wierającym spłaty kapitału, poczynając ol 
tnia 1 stycznia 1933 r. 

Z ustawy tej podaiemy jeszcze ważniejsze 
‘artykuły, a mianowicie: podkreślić należy. iż) 
elmiżenie oprocentowania listów zastawnych il! 
chlizacyj, wymienionych w tej ustawie, nastę- 
uje peczynaiae od kuponów płatnych po dniu 
3 stycznia 1933 r. 

Wydane przed wejściem w życie niniejszej 


Nr 851 


dzie za zaświadczeniami dksportowemi 16.378 
tonny wytworów walcownianych, co oznacza 
spadek w stosunku do poprzedniego miesiąca 


ustawy promesy przez instytucje wymienione | o 2.97 proc. W pierwszych 11 miesiącach R. P. 
na początku tej ustawy na pożyczki w listach | wywieziono 106.320 tonn wytworów  walcow- 
zastawnych i obligacjach, niezgodne z posta- |niamych, czyli tylko 34.25 proc. eksportu z Od- 


nowieniuni niniejszej ustawy, tracą moc obo- 
wiązującą. Hipoteki, lub długi gruntowe, odpo- 
wiadające różnicy powstałej z obniżenia odse- 
tek na mocy tej ustawy — wygasają. Ustawa. 
upoważnia ministra skarba do wydania w poro 
zumienin z ministrem sprawiedliwości rozpo- 
rządzenia o ujawnianiu i przeprowadzaniu 
w księgach hipotecznych, objętych niniejszą u- 
staw konwersyj wierzytelności, oraz kobwer- 
syj listów zastawnych i obligacyj. Koszta kon- 


wersji wierzytelności. obiętych tą ustawą, po- 


nosi dłużnik. Zasady obliczania tych kosztów, 
oraz opłat na rzecz instytucyj wierzycielskich 
ustali minister skarbu. 


PRZERACHOWANIE ZBOŻA NA ZŁOTE. 

Wicsrzytelności. i wypuszczone na ich pod- 
stawie listy zastawne, wyrażone w zbożu, ule- 
gają konwersji na odpowiednie zobowiązania, 
wyrażone w złotych. Minister skarbu określi 
miarę przerachowania zboża na zł0fe, według 
przeciętnych cen żyta, notowanych na giełdzie 
zbożowej w Poznaniu w miesiącach paździer- 
niku į listopadzie 1932 r. 


Towarzystwa kredytowe zinmskie i Wileń- | 


ski Bank Ziemski mogą przeprowadzić zapisy- 
wamie ua swą rzecz na nieruchomościach obcią 
żonych wierzytelności dodatkowych w 44% 
listach zastawnych Jub w gotowiźnie w wyso- 
kości, nie przekraczającej 5% sumy nomina! 
nej wierzytelności konwertowanej z tom, że ta 
wierzytelność dodatkowa zabezpieczona na da- 
nej niermchomości. o ile będzie wyrażona w li- 
stach zastawnych. będzie miała równe pierw- 
szeństwo z poprzedniemi wierzytelnościami tej 
instytucji. a jeżoli bodzie wyrażona w goto- 
wiżnie — bedzie miała piorwszeństwo po wie- 
rzytelnościach tej instytucji, lecz przed iunemi 
wierzytelnościami bipotecznemi. Wpisy takich 
wierzytelności dodatkowych mogą. być dokona- 
ne bez zgody niższych wierzycieli, a w razie 
uchwały ogólnego zebrania instytucji, powzię- 
tej zwykłą większeścią głosów, także bez zgo- 
dy poszczególnych dłużników. no mocy jedno- 
stronnego wniosku instytucji. 

Minister skarbu może wstrzymać przedłu- 
żenie okresu umarzania wierzytelności, ustalić 
nowe piany amortyzacyjne, oraz skonwertować 


wierzytelności, płatne w całości jednorazowo 


a wierzytelności. spłacalne w trybie stopnio- 


wej amortyzacji dlusoterminowej, wreszęje o- 
;kres wstrzymania spłacania kapitału w odnie- 


sieniu do towarzystw kredytowyeh ziemskich 
i Waleńskiero Banku Ziemskiego, które nie 
skorzystają z uprawmień określonych powyżej, 
w temninie do dnia 15 lutego 1933 r. 

Ustawa weszła w życie z dniem ogłoszenia. 


TEDE GONI | 


Produkcja hutnicza spadła 
o połowę. 


Według iniormacyj Związku Polskich Hut 
Żelaznych produkcja hutnicza w poszczegól- 
rych działach przedstawia sie nastepnjąco: W 


powiedniego okresu. Przyczyną tego było zna- 
czne zmniejszenie eksportu do Rosji Sowieckiej, 
wywołane głównie dewaluacją funta. 

W końcu listopada r. b. zatrudnionych by- 
lo w hutnictwie polskiem ogółem 27.195 robot- 
ników, czyli o 242 mniej, aniżeli w końcu paź- 


„dziernika r. b, a o 7.669 robotników mniej, 


aniżeli na 30 listopada ub. r. 

| 220003400000400000000009000 

PRACOWNIR SUKIEN DAMSKICH 
oraz 

ODDZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 


poleca gotowe sukienki płaszczyki, mundurki szkolne 
dia panieuek do wszystkich zakładów naukowych, oraz 
ubranka chłopięce 


pod flrmą 


STANISŁAWA SZOSTEK 


Kraków, ul. Długa L. 27 lip. front 
róg ul Św. Filipa telefon 165-05. 


| 


i 
(Stacja tramwajowa vis 4 vis). 


250% ceny zniżone, ===: 
200000200020000000000000000 


Radio. 


Piątek 30 grudnia 1932. 

Kraków (312.8) G. 11.40 Frzegląd přasy 1 
komunikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał eza- 
su, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; w 
przerwie komunikat meteorologiczny z War- 
szawa; 15.10 Transmisje z Warszawy; 15.50 
Piyty gramofonowe; 10.25 Transmieje z War- 
zwwy: 17.00 Program ni dzinń nastę ay; 18.00 
Muzyka taneczna z Warszawy: w przerwie ko- 
idunikat narciarski; 19.00 Rozmaitości, komu- 
nikaty, wiadomości bieżące oraz giełda zbożo- 
Wa; 19.15 Odczyt p. t.: „Wpływ hormonów na 
| Prychikę” — wygłosi dr. T. Frąckowiak as. U. 
dJ.: 19.80 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (280.7) G. 15.25 Lwowski komuni- 
kat L. O. P. 1.: 16.25 Skrzynka pocztowa dla 
zieci. 

Warszawa (1411.5) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.50 Komunikat meteorologiczny; 11.58 Sy- 
gnal czasu, hejnał; 12.05 Program na dzień bię- 
żacy; 1210 "Płyty gramofonowe: 13.20 Urzę- 
dowy komunikat P. L M: 15.10 Kom. Państw. 
[Instytutu Eksportowego; 15.15 Komunikat go- 
spodarczy; 15.25 Chwiika lotnicza i przeciwga- 
zowa; 15.30 Chwilka morska i kolonjalna; 
15.85 Angielski; 15.50 Muzyxa „przyjemna z 
płyt gramofonowych; 16.25 „Przegląd wydaw- 
zdetw perjodycznych”. 16.40 „Sporty zimowe 
[w Polsee*; 17.00 Koncert w wykonaniu ork. 
dętej Zw. Zaw. Muzyków; 17.55 Program na 
dzień następuy; 18.00 Muzyka taneczna; 19.00 
Rozmaitości; 19.20 Przegląd rolniczej prasy 
krajowej i zagranicznej. z Wilna; 19.30 Felje- 
ten p. t. „Zostałem studentem”; 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20.00 Omówionie koncertu 
svmfonieznego: 20.15 Koncert symfoniczny 7 
Filh. Warsz.; w przerwie: Kornel Makuszyński 


pierwszych 11 miesiącach r. h wytworzono su- | wygłosi feljeton literacki p. t. „Ostatni w tym 


rćwki 177.424 tonn, czyli o 151.166 t., t.j. o 
54 proc. mniej aniżeli w odpowiednim okresie 
1931 r., stali 501.585 t. j. o 498.521 t. i 49.8 
proc. mniej, a wytworów  walcownianych 
349.377 tonn, czyli o 376.556 t. i 51.9 proc. 
mniej. Jak widzimy z powyższego. produkcja 
hutnicza spadła w roku bieżącym wskutek 
gwałtownego skurczenia się konsumcji wewnę- 
trznej i eksportn o połowę. 

Zamówienia Syndykatu Polskich Hut Że- 
laznych wynosiły w listopadzie 6.329 tonn, CZy- 
li spadły w stosunku do października r. b. o 
8.295 t, t. j. o 349 proc. Szczególnie silnie 
zmniejszyły się zamówienia prywatne, gdyż 9 
3887 tonn. Zagranicę wywieziono w listopa- 


| roku; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.45 Do- 
datek do Prasowego Dziennika Radjowego; 
2255 Urzędowy Komunikat P. 1. M. i komuni- 
kat polieyiny; 23.00 Muzyka lekka i taneczna. 
Katewice, (408.7) G. 16.05 Wł. Włosik: Po- 
sadanka z działu „Ogrodnik Śląski*; 23.00 
Skrzynka wocztowa w iezvku franenskim, 


EENDETET "CEEP 
Złóż składkę na 


Arcybiskuni Komitet Ratunkowy! 
MECTSNY RETTE TT | 


PIESN NOCY 


ny rodak. król teno- 
rów. następca Carusa 


Rozkoszne arcydzieło 
piękna — wesołości, 
muziki i brawury? 


W głównej roli — 
przemiły, popularny n 
mysłowości i cudownvm nastroiu! 


Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „APOLLO 


Film najwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej ! 


cudowny poemat miłości, wytworna komedia, pełna ży. 
cia, werwv, awanturek i pikantnych przygód z padró. 
ży po Szwajcarji -- której bohaterem jest nasz genjal 


JAN KIEPUR 


wręcz rewelacviny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy. głębi 
miękkości, nastroju i siły — czaruje i porywa wszystkich ! 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury iest a 
Schne der, w pozostałych rolach występuią najlepsi artyści i komicy europejscy | Reżyse- 
rował chlabnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w największych stolicach 

ostatnią kreacją Kiepura znowu ckrył Imię Polski chwałą! 


Bajeczne atrakcje! — Werwa! — Humor! Frapnjąca treść! - 
wese'szych zabaw świata! — Tualety, bale, dapciugi, wyścigi, 


GEORGES MILTON 


-- Kraków, będzie żył, szalał i bawił się „Bzndą Bubula“ 


W arcydziele tem Kievura ukaz%? 
się poraz pierwszy jako znakomity 


— Humor, Sentrment, Olbrzymia 
młoda, prześliczną gwiazda Maqda 


A. LITWAK. To fenomenalne dzieło. 
Europy i Ameryki! — Swoją 


Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „„SZTUKA% 


BANDA BUBULA 


Szampańska, rasowa kome- 
dła beztroskich zabaw, miło” 
stek, przygód i pikanterji! 
| — Zobaczycie urok i zgiełk naj- 
sport! Olbrzymia wystawa ! — 
w otoczeniu najlepszych artystów euro" 
pejskich ! — Obraz o zdumiewajacei po- 


Nr 351. 


Umowa koncyljacyjna z Sowietami, 


Warszawa, 28. 12. (Telef. wl.) Polsko-sowle. 
cka umowa koneyljacyjna składa się z wstępu 
- następujących postanowień: 

- Art. 1. Strony zobowiązują się wzajemnie 
reddawać, — zgodnie z postanowieniami niniej 
szej konwencji — komisji koncyljacyjnej, do 
załatwiania polubownego wszystkie możliwe 
spory, które mogłyby powstać między Polską 
a Sowietami, z racji faktów zaszłych po wej- 
šciu w życie niniejszej konwencji, a które to 
spory w czasie właściwym nie dałyby się za- 
łatwię w drodze dyplomatycznej. Postanowienia 
niniejszej konwencji nie stosują się do spraw 
terytorjalnych. Przewidziane w porozumieniu 
Tolsko-sowieckiem z 3 sierpnia 1925 r. postępo- 

wanie w sprawie zatargów granicznych zostaje 
w mocy. W wypadku niezałatwienia ich polu- 
kownie w terminie przewidzianym w powyż- 
szem porozumieniu, każila ze stron będzie mo- 
gła wnieść ją do komisji koncyljacyjnej prze- 
widzianej Ww artykule niniejszym, 

Art. 2. Komisja koncyljacyjne składać sę 
będą z czterech członków przyczem każda ze 
stron wyznaczy po dwu czionków z pośród 
swoich obywateli. Strony będą miały prawv 
korzystać z pomocy ekspertów, oraz żądać 
przesłuchania przez komisję koncyljacyjną o 
sób, których zeznania uznają za pożyteczne. 
Przewodniczącym komisji będzie jeden z przed- 
stawicieli strony przeciwnej, niż ta, na której 
terytorjum odbywa się dana sesja. 

Art. 3. Komisja będzie miała za zadanie wy- 
jaśnić przedstawione jej kwestja sporne, zbie- 
rać w tym celu niezbędne informacje, dokładać 
starań do pogodzenia stron i sformułować pro- 
pozycje, zmierzające do załatwienia sporu. Pro- 
pozycje zaleci komisja obu stronom w drodze 
dyplomatycznej do przyjęcia. Jeżeli komisji nie 
nda się podezas jednej sesji sformułować pro- 
pozycyj do załatwienia sporu a nie dojdzie do 
porozumienia w drodze dyplomatycznej wtedy 
każdej ze stron przysługuje prawo zażądania. 
ażeby spór był oddany ponownie do rozważa- 
nia komisji konezljacyjnej. 

Art. 4. Komisja zbiera się na wniosek jednej 
ze stron najpóźniej w ciągu miesiąca, od chwili 
wpłynięcia takiego wniosku. W zasadzie sesja 
komisji nie powinna odbywać się częściej niż 
raz do roku poza wypadkami nadzwyczajnemi, 
kiedy komisja zbiera się na życzenie jednej 
strony. Zasadniczo komisje zbierają się kolejno 


„GŁOS NARODU" z dnia 29-go Grudnia 1932 


w Warszawie i w Moskwie a miejsce pierwszej 
sesji zostanie usiałone w drodze losowania, 

Art. 5. Każda strona powinna najpóźniej 
na 15 dni przed zebraniem się komisji przed- 
stawić listę spraw, które pragnie poddać jei 
rozważaniom na danej sesji. 

Art. 6 Komisja sama ustali swoją proce- 
durę poza zasadami przewidzianemi przez kon- 


Warszawa, 28. 12. (Telef. wł) Prasa fran 
cuska podaje dużo materiału o Polsce. Mat 
rjał ten dotyczy wyłącznie sprawy rewizji na- 
szych granic. „Vołonte* ucieka się już do i 
mocy prasy angielskiej. ażchy wykazać. że na 
wet Churchill i fraukodilski , „Daily Mail” wyra» 
f ża przekonanie, że szkoda czasu na omawianie 
weneję. rozbrojenia, którego się nie osiągnie, jeżeli nie 
Art. 7. Dla prawomocności obrad komisji, nastąpi: zwrot Pomorza Niemcom i Transyiwa 
niezbędna jest oppołość wszystkich jej człon nji Węgrom „albowiem wtedy dopiero zaistnie- 


ków, a o ilcby jeden z jej członków nie mógl | je bezpieczeństwo. majace umożliwić rozlwoj 
wziąć udzialu w pracach, strona  zaintoreso-| zie, „Temps” zawiera olszerne gismo kares 
wana winna wyznaczyć jego zastopcę. nondenta borlińskiczo. mzedstawiajace i 


Art. 8. Strony zobowiązują się ulatwić ko- | snosób Schleicher zamierza wysunąć teraz kwes 
misji koneyljacy jnej wykonywanie powierz: pi tie rewizji granic polskich jako pierwszy punkt 
rych jej zadań, a w szczególności dostarczać swej akcji dyplomatycznej. Korospondent 
jej w granicach możliwie najszerszych wszyst- | „Tempsa* zapewnia. że wiadomości swoja z3- 
kich potrzehny ch jej informacyj i dokumentów. czerynął z najbliższego Otoczenia kanclerza || 

Art. 9. Komisja sporządza sprawczdanis. | że odpowiadają one powziętym jaż decyzjom 
dotyczące kwestyj spornych. Winno ono zawie- j poruszenia opinji międzynarodowej sprawą po 
rać projekt załatwie każdej sprawy spornej, | morską. Problem korytarza gdańskiego, pisze 
gdyby zaś komisja nie mogła osiągnąć zgody | ćw korespondent, już zupełnie dojrzał, ażeby go, 
na przedstawienie projektu wspólnego. sprawo- 
zdanie powinno zawierać propozycje Obu Stron. , sasam = 


Art. 10. Komisja niezwłocznie poda do wia- Ą 7 e i 
domości obu stron swoje sprawozdanie, podpi- „Lwowianka — Gizela lipper 
przemytniczką walut. 


sane przez wszystkich jej członków. 

Art. 11. zawiera zobowiązanie 
cych się stron do wzajemnego zawiadomienia 
w przeciągu trzech miesięcy, czy godzą się na | 
wspólne propozycje komisji koncyljacyjnej, za- 
warte w sprawozdaniu. 


umawiają- 


trzymana została wczoraj przez urzędników cel | 
nych 44-letnia żona jubilera Gizela Zipper, ` 
przynależna do Łwowa, pod zarzutem przemyt 

Art. 12. Ogłaszanie sprawozdania nictwa walut. W jednym z jej kufrów wykryto 
całkowite lub cześciowe następuje tylko (pieczę dno, w którem przechówane byty 
zgodą obu stron. „apieczętowane koporty z sumą 197.000 fran-, 
Ww kon. frane. P. Zipper odmówiła wszelkich „WY* 


komisji 


j isca rem po połowie. 
Art. 14. zobowiązuje obie strony 
wstrzymania się w czasie trwania postępowa- 


je 
Ę we Lwowie. 
koncyljacyjnego od podejmowania  wszel- 


do po- 


PLAN FINANSOWY RZĄDU BELGIJSKIEGO 
UCHWALONY. 


Bruksela. (PAT). Izba deputowanych przy- 
jęła 93 głosami przy jednym wstrzymujacym 
się, całość projektu finansowega rządu. Za pro- 
jektem głosowali socjaliści, nacjonaliści i ko- 
muniści. Flamandczycy nie brali udziału w gło 
sowanin. 


kich zarządzeń, mogących oddziałać w nieko- 
rzystny sposób na urzeczywistnienie zaleceń | 
kamisji koncyljacyjnej. 

_ Art. 15. zawiera przepisy formalne. Umowa 
koncyljacyjna stanowi część integralną paktu 
o nieagresji i wchodzi w życie równocześnie 


z paktem i równocześnie z nim wygasa. 


Bezrobocie wzrosło o 10 tys. osób. 


Warsząwa, 28. 12. (Telef. wł). Na 24 bm. 
liczba bezrobotnych wynosiła 208.350 osób 
i wzrosła w ciągu tygodnia sprawozdawczego 
o 10.088 osób. 


Nadzwyczajny komisarz do walki 


z epidemjami. 
Warszawa 28. 12. (Telef. wł.). Na podsta- 


wie ustawy o utworzeniu nadzwyczajnego ko- 
misarzą do spraw wałki z epidemjami, Rada 


Ministrów powoła w drodze rozporządzenia te-- 


goż komisarza na czas od 1 stycznia na rok 
3. 


CHOROBY ZAKAŻNE W POLSCE. 


Warszawa. (PAT). Departament służby zdro 
wia w ministerstwie opieki społecznej podaje, | 
że w okresie od 11 do 17 grudnia roku bieżące- 
g0, włącznie na terenie całego państwa zanoto 
wano jeden przypadek ospy naturalnej, 481 
przypadków duru brzusznego, 32 duru osetko- 
wego, 39 czerwonki, 641 płonicy, 631 błonicy, 
4 zapalenia mózgowo-rdzeniowego, 1.088 odry, 
70 róży, 1.000 krztuśca, 2 zimnicy, 24 gorącz- 
ki połogowej, 1 wąglika, 2 włosienicy, 1 heine- | 
medina, 1 twardzieli. 


— z m O A w 


KADENCJA WYDZIAŁÓW WOJEWÓDZKICH 


W najbliższym czasie wpływa w szeregi wo 
fewództwach termin kadencji członków wydzia- 
łów wojewódzkich, wybranych względnie po- 
wołanych z pośród mieszkańców województwa. 
Członkowie ci w województwach krakowskiem. 
lwowskiem, stanisłwowskiem i tarnopolskiem 
powoływani są przez ministra spraw wewnętrz- 
nych, w województwach poznańskiem i pomor- 
skiem wyznaczani drogą losowania, w pozo- 
stałych zaś województwach powoływani drogą 
wyboru. 

W związku z tem ministerstwo praw wèw- 
nętrznych wystosowało do wojewodów okólnik, 
polecając zarządzenia we właściwym terminie 
wyborów członków wydziałów wojewódzkich. 

względnie powołania ich drogs losowania, lub 
wreszcie przedłożenie ministrowi wniosków n0- 
minacyjnych. 


„SZKOŁA REPORTERÓW“ POD OBSER- 
WACJĄ POLICJI. 

Warszawa, 28. 12. (Telef. wł.). Od jakiegoś 
czasu istnieje w Warszawie szkoła reporterów. 
Obecnie zainteresowały się nią władze bezpie- 
czeństwa. Wyniki dochodzeń na razie nie są 
znane. 


'|z prośbą o pomoc przy zabiegach 0 wydanie 


Rozporządzenie wykonawcze 


do dekretu o stowarzyszeniach. 


Warszawa 28, 132. (Telef. wł). Zostały ogło-fejl ogólnej. Drugie rozporządzenie stwiondza, 
szome dwa rozpurządzenia ministra spraw we-|że stowarzyszenia i związki stowatzyszeń, 
wnętrznych. mające charakter rozporządzeń wy |istniejące prawnie w chwili „wejścia w życie 
konawczych do prawa o stowarzyszeniach. prawa o stowarzyszeniach, opierają nadał swo-; 

Jedno z tych rozporządzeń dotyczy reje- |je istnienie na ostatniej decyzji właściwej wła- 


stracji stowarzyszeń, drugie za$ wydane w po- | dzy, wydanej na podstawie dotychczasowych 


rozumieniu z ministrem sprawiedliwości fi E A AS W wypadku jednak zmiany statutu | 


nistrem opieki społecznej, odnosi się do przy- stowarzyszenia, musi ono być zarejestrowane 
stosowania stowarzyszeń do przepisów prawa |ponownie według przepisów nowego prawa 9 
o stowarzyszeniach. Pierwsze rozporządzenie stowarzyszeniach. Ponadto rozporządzemie re- 
| wprowadza przewidzianą w prawie o stowa- guluje szereg innych spraw, zwłaszcza spraw 
rzyszeniach rejestrację stowarzyszeń, którą | dotyczących postępowania przy rejestracji sto- 
prowadzić ma wojewódzka władza administra- | warzyszeń na terenie hyłego zaboru pruskiego, 
zar)0: 


10 milionów deficytu w budżecie za listopan. 


| Warszawa, 28. 12. (Telef. wł). W listopa- | 175.810.000 wobec 188.054.000 w październiku. 
dzie nastąpił znaczny spadek dochodów i wy- | Deficyt za m. listopad zamyka się kwotą — 
datków państwowych. Wpływy Skarbowe wy-| 10.290.000 zł, gdy w październiku wynosił on 
nosiły w tym miesiącu 165.520.000 wobec | 10.280.000 zł. 
| 177.771.000 w "Tw a wr tw Ma W aaa a wydatki — 


Dia - uuatonować 


PRZYWILEJ POCZTOWY URZĘDÓW w puie. | | e r, (POP 


| | GE ONY. PRZYJAZD DZIENNIKARZY 
. Warszawa. (Telef. wt). Ministerstwo poczt JUGOSŁOWIAŃSKICH DO KRAKOWA. 
opracowuje projekt noweli do ustawy o pocz- Isko-jugosto- 
cie i telegrafie. Projekt przewiduje zniesienie| W związku z konterencją po J która 
przywileju urzędów państwowych, polegające- | wiańskiego porozumienia EN ap AN 
go na zwolnieniu ich przesyłek od oplaty po-|w tym roku odbędzie się w o i m P a 
cztowej. było wczoraj do Krakowa grono kilkunas 
dziennikarzy jugosłowiańskich. Przyjechaii oni 
KONFERENCO LE OYA Z CZECHO- pociągiein wieczornym z Zebrzydowie i zatrzy- 
Warszawa, 28. 12. ża wł). W dniu 1 a. ia R. al tortot wy Di 
stycznia rozpocznie się w Pradze poleko-czecho ich przyjęca prz dckąd odjadą dziś wie- 
słowacką konferencja kolejowa, poświęcona 
sprawom taryfowym, komunikacji osobowej, ba 
gażowej i ekspresowej. 
0 POGRZEB BIŁASA I DANYŁYSZYNA. 
Warszawa, 28. 12. (Telef, wł). Ewa Biłaso- 
wa, matka straconego we Lwowie Biłasa, zwró 
ciła się do redakcyj „Dita“ i „Nowego Czasu* 


jazd do Zak cpamego, 


czorem. 
W sztag wyciecza: wchodzą; Mihau Zivun 


cevic, prezes jiugosłewiańskiego komitetu ro- 
rozumienia pra:owegn polsko-; n.rostowiań<ki 3. 
eo, post Jo Skupsztyry, Vukasin Andjalkovte, 
sekretarz jugosłowiań ticro komit: P, J P, 
redaktor agencji żeregraficznej. A alu S 
Jutrisa, prezea a podkon | telu P. J. P, w Myra- 
biu, redaktor naczelny .dzienuika Novosti“, 

dr. Alojay Nihor, ezicrck podkomisji P. J. T.) 
MNO Fe- ' 
Bazyli Grmi rski, 
ROSAS t 


przez władze ciał obu straconych. Bilasową 
odesłano do prokuratora Mostowskiego a ten 
skierował ją do szefa prokuratury dr. Hirow- 
skiego. Zastępujący go prokurator Tournelie 
oświadczył, że sprawa ta do prokuratury już 
nie należy. Zarząd więzienia oświadczył, że 
zwłoki straconych zostały już pochowane. 


rofaktor . Elovenca'. 
rala giit LLAMEN. 
Vreme“ FEacenko Tomiie, 
part Zivancevie małżonna 
uu E J. PZ pai TPA Fia 


w Lublanie, t 
trovic, 
redaktót ,. 
„Prawdy ^ 

jugosłow. ksnule: 


-0 ziumieć, 


| chodzi wciąż za półurzędówkę 


| 
Wiedeń. (PAT). Na dworcu półtocnym przy | 


Sr. Y 


Miq piszą i mówią o tewigi granic Polski 


poddać rewizji publicznej. Francja powinna zro- 
że tylko oi rozwiązania sprawy gra- 


nie polskich zależy jej wlasne bezpieczeństwo 
a również porozumienie francusko-niemieckie. 
Ztcszią, czy tak, czy owak rozwiązanie to mu- 


asi nastąpić w duchu żądań niemieckich, więa 
| Francja madrzej uczyni ustępując w porę i nie 
„upierając się przy chimerach. 

| Niowiadoma co jest. wiecej 

tamy w ..Kurjerze Warszawskim”, czy nik- 
,czemność tezy niemieckiej, czy też nropagowa- 
„nie jej na pierwszej stronie „Tempsa”, który u- 
francuską w 


pbnrzające, czy 


į Uziedzinie polityki zagranicznej. 

Pozatem zastngnje na uwase obradujący w 
dalszym ciągu w Paryżu kongres Ligi Praw 
Człowieka i Oby wateła, który, jak to już dono- 
siliémy, postawił na swoim porządku dziennym 
kw estję granic polskich. Wszyscy mówcy pra- 
wie bez wyjątku wypowiadali sie kategorycz- 
uie przeciwko zachowaniu Pomorza przez Pol- 
skę. 


| Zagadkowy at ati 


i 
| emigranta. 

Wirnip eg. iP AT.). Policja i władze koleją: 
we z prowincji brytyjskiej Kolumbji prowadzą 
energiczne dochodzenia w sprawie wypadku, 
| którego ofiarą padł emigrant polski nazwiskiem 
| Kuchma, podający jako miejsce zamieszkania 


| w Polsec mA PPE Kopę. Kuchmę znalezio- 
no na torze kolejowym z odciętemi obiema no. 
|gami. Nieszczęśliweco nmieszczono na drezy- 


lnie nutomobilowej w celu przewiczienią de 
szpitala. W pewnym momencie drezyna wyska 
czyła z szyn i ranny Stoczył się z nasypu wy» 
sekości około 40 m. Mimo tego drugiego nie- 
szczęśliwego wypadku. Kuchma jest żywy ł 
jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 


Tragiczna przygoda myśliwych. 


Hamburg, (PAT.) Na polowaniu przedźwią- 
tecznem na bażanty w dobrach Holm pod Ham- 
turgiem zdarzył się śmiertelny wypadek. Kiedy 
dwaj myśliwi przekraczali wąski rów jeden z 
nich potknął się i wpadł na towarzysza. Lufa 
strzelby padającego uderzyła o zamek strzel- 
by idącego, skutkiem czego padł strzał i trafit 
padającego w tył głowy, zabijając go na miej. 
ECU, 

KRWAWE STARCIA KOMUNISTÓW Z HL 
TLEROWCAMI. 

Berlin, 28 grudnia. Przed pennym lokalem 

| partji narodowo-socjalisty cznej doszło ubiegłej 
nocy miedzy komunistami a hitlerowcami do 
| krwawej bójki, w toku której padło również 
| kilka strzałów rewolwerowych. Podczas bójki 
4 osoby odniosły rany ciężkie, kilkacaście osób 
zostało lżej ranionych, Później doszło do dru- 
giej bójki komunistów z hitlerowcami przed 
lokalem partji komunistycznej, Grupa narodo- 
| wych socjalistów przybyła pod lokal komuni- 
styczny, wrzucając do wnętrza granat ręczny, 
który wyrządził znaczne szkody, nie raniąc je- 
dnak nikogo. Wywiązała się walka, w następ- 
stwie której wiele osób odniosło rany, Policją 
rozpędziła awantumików aresztując 12 osób, 
ARSENAŁ  KOMUNISTYCZNY. 

Berlin, 28 grudnia. W dzielnicy St. Pauli 
w Hamburgu wykryła policja skład broni, na- 
leżący do partji komunistycznej. W ręce poli 
cji wpadła większa ilość karabinów, rewolwe- 
rów. amunicji i kilka granatów ręcznych oraz 
liczny materjał propagandowy. Kilkanaście 0- 
sb artsztowano. 


MORDERCZYNI PIĘCIU NIEMOWLĄT. 

Winnipeg. (PTA). Z Anguewille (Manitoba) 
donoszą o odkryciu potwornej zbrodni. Policja 
otrzymawszy anonimowe doniesienie o zamor- 
KE 5 niemowląt ze wskazaniem micjsea 
,ich zakopania, udała się tam i zwłoki rzeczy- 
| wiście odnalazła. W związku z tą sprawą are- 
rade Annę Yachup i przyjaciela jej Freda 
Słowiskyego. List z doniesieniem o zbrodni na- 
| pisała sama Yachupowa, matka pięciorga dzie- 
ci, która rozeszła się z mężem i prowadziła go- 
spodarstwa Słowiskyego 

KREDYT 300-MILJONOWY DLA ROLNE- 
CTWA FRANCUSKIEGO.” 

Paryż, 29 grudnia. Na posiedzeniu nocnem 
Izba francuska przyjęla «projekt ustawy w 
j sprawie udzielenia 300 miłjonów franków rol- 
niczej kasie kredytowej na finansowanie zbio- 
rów z r. 1932 į na podtrzymanie ceny zboża. 

mJ m 

Warszawa, 23. 12. (Telef. wł), Konkurs na 
plakiet z okazji 700-lecin Torunia został już 
„| rozstrzygnięty. yey wyróżniło wy prace Gę- 


| stwickiego. Karnieja i Brejskiej. 


żonka relastora raczemgo „Novostl Mys 

Mijovic, -*zionnizuwz, » 3jvanovie, esaf od ia 

lu polity zags cemtzuleego Press-Biu:a w Rija- 
Xi Arodzie ai 


Str. 8 


A. CONAN DOYLE. 


Czerwony krąg 


przekład Br. J. Falka. 


— Sądzę, że nie chce, aby poznano go 
po piśmic. 

— Dlaczego? Cóżby mu to « szkodziło, 
gdyby gospodyni miała próbkę jego pisma. 
A potem, dlaczego takie lakoniczne prośby? 

— Nie mam pojęcia. 

— To daje dużo do myślenia. Slowa pi- 
sane są zwyczajnym atramentow m ołów- 
kiem. Ale ta ćwiartka papieru ma urwany 
rożek, czego dokonano już po wydrukowa- 
niu prośby, gdyż brakuje cząstki M w sio- 
wie MYDŁO. Ciak: awe, Watsonie. niepraw- 
daż ? 

— Dowód przezorności. 

— Właśnie. Był tam widocznie jakiś 
znak, może odcisk palca, hib coś innego. co- 


by ułatwiło stwierdzenie tożsamości. Pani 
mówi, Mre. Warren, że to był meżczyzna 
w średnim wieku. brunet z brodą? Wiele 
mógł mieć lat? 

— Nie więcej. jak trzydzieści. 

— Czy może mi pani udzielić jakieb 


dalszych wskazówek? 
— Mówił dobrze po angielsku, się. 
akcent jego wydał mi się cudzoziemski. 
— Był dobrze ubrany? 


ale 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go Grudnia 1932 


— Tak jest, sit, jak gentleman. Ciemne 
ubranie. ale nie różniące się od szeregu in- 
nych. 

— Nie podał nazwiska? 

— Nie, sir. 

— I nie otrzymał 
miał żadnych gości? 

— Żadnych. 


żadnych listów, sie 


— Zapewne pani lub dziewczyna sprza- | 


tają rano pokój? 
= Nie sir: 

— W 
ey 

a E ze sobą tylko jedną du- 
żą walizę — nic więcej. 

— Trudno musimy sobie jakoś poradzić. 
Mówi pani. że nie nie DZSZ z tego po- 
koju — absolutnie nie? 

Gospodyni wyjęła z torebki koperte: 
wytrząsnełą z niej na stół dwie spalone za- 
pałki i kawałok papierosa. 

— Oto. co znalazłam dziś rano na tacy. 
Przyniosłam to ponieważ słyszałam, że umie 
pam w drobnostkach odkrywać ważue szcze- 
góly. 

Holmes wzruszył ramionami. 

— To nie nie jest — rzekł. — Zapał- 
ki posłużyły. rzecz prosta. do zapalenia pa- 
pierosa. Świadczy o tem zaledwie nadpala- 
ne drewienko. Przy z zapaleniu tajsi lub cy- 
gara, zużywa się „połowa zapałki. Ale ten 
niedopałck z papierosa jest doprawdy ci-- 


sam się obsługuje. 
istocie, to ciazawe. 


Obrazki KolędoWE 


Dośodne warunki zapłały — po Kolędzie 


(wzory na żądanie gratis). 


2.20, 2.50, 3.—, 
10.— 
3.50. 4.— 4.30 


Medalioniki aluminiowe grs. 3.— 3.50 4.50. 
obrazy, krzyże, Kanony, ampułki 


KRAKÓW 


Stanisław Rab, SŁAWKOWSKA 4. 


a EN 
0g0000000000000005000000000000000200000000005030 
z 
gm 


Marmolacde 


konfiturową — morelową, owocowa, mięszaną, Wiśniową, ma- 
linową. Simy i konfitury, powidła bośniackie, w najlepszych 
gałankach po przystępnych cenach poleca 


Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


100 sztuk 1.25, 1.50, 1.60, 2.—, 
3.30 4 


Różańce tuzin 3.—, 


$ 


poleca : 


Kazimierz 


j Już wyszedł Nr. 1. ( 


Prenumerata w Krakowie wynosi: 
rocznie zł. 20. półrocznie zł, 11. 
kwartatnie zł. 


Specjalne „pasteuryzowane” masło deserowe. 
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00:00000000000000200000320050099832000009 
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zawo) na 
MIESIECZNIKA 


„TĘCZA” 


Prenumeratę przyjmuje Oddział Administracji w Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
— P. K. O. Nr. 404-620. 


-e „m aa m a w A 


piękne tante 
duży wybór 


ze] Kalendarze 
tygodniowe 


poleca 
Skład panieru 
i galanterji 


Michał Słomiany 


Kraków, Sławkowska 24 
Telefon 117-44 


gister praw poszn- 

kuje posady u adwo- 

kata lub notarjusza w Kra- 

kowie. Zgłoszenia do adm. 

„Głosu Narodu“ pod „Ma- 
gister praw“. 


AMUNICJĘ 


myśliwską 


GROM 
Spółka Warsz. Pocisk 


poleca magazyn broni 


| 
00000090 20000050005200000Q 
pak > 


Rok założ. 1866. 


6. 


Telefon Nr. 133-44. 


A jego rze- | 


hlokowe -— portfełowe ; 


Józef SPLICHAL Syn 


Kraków Sławkowska 


Nr 381 


kawy. Pani mówiła, że ów człowiek miał 
i wąsy? 

=eojjg iR jest, sir. 

— Tego nie rozumiem. To mógł mieć w 
ustach chyba mężczyzna gładko ogalony. 
Nawet twój krótki wąs, Watsonie, opaliłby 
Się. 

— Cyguniezka? —  paddalem. 

— Nie, nie; koniec by zwilżony języ- 
kiem. Przypuszezam, że w pani pokojach, 
Wr Warren. nie może być dwóch ludzi? 

— Nie, sir. Cn je tak mało. że dziwię 


| šie nieraz jak mu to może wystarczać do 


życia. 

Trudno. musimy zaczekać na dalsze 
szczególy. bądź co bądź. nie ma pani do 
SK argi. Otrzymałaś czynsz, a lokator, eho- 


ciaż, w istocie, niezwykły, nie sprawia „pami 
kłopotu. Płaci dobrze. a to. że chce się u- 
krywać. właściwie nie naw nie obchodzi. 
Nie możemy wdzierać się do jego prywat- 
nego mieszkania. jeśli nie zajdzie coś, «o 
ta wtargnięcie usprawiedliwi. Zajmę się tą 
sprawą i niczego nie zaniedbam. Proszę mi 
donieść, jeśli zajdzie coż nowewa i polegać 
ug mnie w razie potrzehy. 
== Przypadek ten. zaciekawia mnie w 
dużej mierze, Watsonie — zauważył Holmes 
kiedy gospodyni odeszła. — Być może, że 
to przejaw trywiunej. osobistej okscentrycz 
ności, ale może to być również coś po- 
ważniejszego. niż się nam wydaje. Przede- 


wszystkiem trzeba wziąć pod uwagę mob 
wość, że osoba zajmująca teraz to mieszka- 
nie nie jest tą, która je wynajęła. 


— Skąd to przypuszczenie? 


— Pominąwszy ów niedopałek z papie- 
rosa, daje mi dużo do myślenia fakt, że lo- 
kator wychodził tylko raz z domu i to berz- 
pośrednio po wynajęciu mieszkamia. Wrót „ 
albo ktoś wrócił — kiedy nie było świ: 1- 
ków na drodze. Nie mamy dowodu, że e o- 
ba, która wyszla, była osobą, która wróciła. 
Potem: mężczyzna, który wynajął pokoje, 
mówił dobrze po'amgielsku. Ten drugi jednak 
drukuje „Zapałka”, kiedy powinno być „Za- 
pałki”. Przypuszczam, że wyraz ten wybrał 

ze słownika. który podaje liczbę pojedyn- 
czą nigdy mnogą. Styl lakoniczny byłby do 
wodem niedostatecznej znajomości języka 
angielskiego, Tak, Watsomie, mamy powo- 
dy podejrzewać, że lokatorzy zmienili się. 

— Ale w jakim celu? 

— Ah! To jest włąśnie zagadką. W każ- 
cym razie śledztwo winno iść w pewnym, 
określonym kierunku. Wziął wielką księgę, 


do której wlepiał codziennie wycinki z naj- 
rozmaitszych gazet londyńskich. 


-—— Popatrz. mój drogi — rzekł, przerzu* 
cająt kartki — ile tu skarg, próśb i we- 
zwań! Micszanina ciekawych wydarzeń! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


OBRAZKI KOLĘDOWE 


od groszy 75 za 100 sztuk 
(wzory gratis). 


Medaliki aluminiowe 


od złotych 275 za gross 


Różańce 


od zł 3 za tuzin 


Julian Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek 9. 


Wytwórnia Kilimów 


Ireny Gutwińskiej © 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
I Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


Każdy prenumerator zgłaszający gotowość abonowania „Tęczy* w ciągu całego roku, otrzymuje 
premję w postaci czterech książek według własnego wyboru z pomiędzy 50 przezna- 
i czonych na ten cel. — Szczegółowe prospekty na żądanie. 
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= L Za €ział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
OOE TASTE ODC IR EPEE ZERA RERA 
Ogłoszenia SOWA role... EZBENOGEĆ za wiersz milimetiowi 20 gr. 
Nadeslane 5 H s 
Komunikaty po kronice , > 
EiS penare 14, TRE 5, ndz a 1-szel 


Z przesyłką na prowincję: rocz- 
nie zł. 22. półrocznie zł. 12. 
kwartalnie zł. 6.50. 


Drobne za wyraz 

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%/o drożej. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


a 
ZAKŁAD WITRAŻO N0-SZKLARSKI 


FaT. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za i m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


WIT 


Bo. 


oraz 


oszklenia ariystyczne 
wykonuje najtaniej 


Rua: RYNIEWICZ 


CZE: ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


rok 1933. | 


— 


10 gr. 


7 Wydawca za „Głos Narodu” Ske s o ogr. vat. K.Holekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


